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Prasowe echa
krzywdy urzędniczej.

ii.

Główny organ rządowy i najwyższej
biurokracji warszawskiej ,,Gazeta Pol­
ska" czuje, że na jej barki spada lwia

część obrony niefortunnego obniżenia

plac urzędniczych. Buduje też mozol­
ną wieżę argumentów, starając się nie

uronić ani jednej cegiełki.
Konstatuje więc, że:

Jesteśmy, państwem miodem i bied-

nem — jesteśmy na ,,dorobku" - przy­
czem musimy pamiętać i o tem, że je­
steśmy państwem leżąeem między Niem­
cami i Rosją, które niechętnym okiem

patrzą na nasz rozwój i silę. Dlatego
musimy nietylko tak samo jak inne

państwa rządzić sobą, ale lepiej. .

Jeśli inne państwa mają deficyty, to

my winniśmy wszystko uczynić, aby u

nas nie było wcale deficytu, lub byt
on minimalny.

Brawo! - tylko dlaczego nie pamię­
tano o tem, gdy brano w ręce zakrwa­
wiony ster w maju, dlaczego pozwolono
filarowi sanacji, p. Bartlowi usypiać
społeczeństwo chełpliwą kołysanką, że

Pi(lską stać na zbytek ujemnego bilan­
su handlowego.

By. podnieść honor i dyscyplinę wśród

zatroskanych urzędniczych szeregów —

pisze ,,Gazeta Polska" o parę ustępów
dalej:

Urzędnik jest składową częścią pań­
stwa, taką samą, jak armja i korpus
oficerski. Niema w haszem pojęciu róż­
nicy między urzędnikiem a oficerem,
między kolejarzem a podoficerem z p uł­
ku wojsk kolejowych.

Znowu brawo! - tylko dlaczego nie
widziano tej równości, gdy po maju
podnoszono jednostronnie tylko wojsko­
we gaże?

Odkrywa także ,,Gazeta Polska" Ame­
rykę i dowodzi, czemu nikt nie zaprze­
cza, że ,,administracja nasza jest za

wielka".

Świat urzędniczy powinien pamiętać,
że jeśli place urzędnicze są niskie, to

dlatego między innemi, że mamy zadu-

żo urzędników, że na utrzymaniu pań­
stwa jest 700.000 funkcjonariuszy pań­
stwowych. Jest w tem dużo winy sa­
mego świata urzędniczego — stworzono

zbyt biurokratyczny aparat, w'y'maga­
jący wielkiej ilości urzędników do pracy

papierowej, stworzono zbyt wiele róż­
nych urzędów i instytucyj, zby't rozbu­
dowano każdy urząd pod względem ilo­
ściowym.

Najzupełniejsza zgoda — tylko pyta­
my, co rządy pomajowe zrobiły, aby
biurokratyczny rozpęd zahamować?

Czy' etatyzm nie za sanacji stał się kie­
runkiem panującym? A gdzie ow'oce

pracy sanacyjnej Komisji dla uspraw­
nienia administracji? Przew'odniczący
jej Dr. Maurycy Jaroszyński skonstato­
wał i potępił publicznie, że w czasokre­
sie 1918—1929 wyszło w Polsce 16 000
ustaw i rozporządzeń i 50000 okólników.
Ta lawina rośnie dalej — a tworzy ją
nie upadającv w jarzmie dół urzędniczy
ale urzędnicza góra, najwyższa biuro­
kracja w'arszawska, przesiana już prze­
ważnie przez sanacyjne sito.

Wśród tej biurokracji o wielu jednost­
kach wybitnych, wykształconych i kry­
ształowych — nie brak jednak ludzi,
którzy - zdaniem naszego bratniego
organu, krakowskiego ,,Głosu Narodu"
z powodu obniżenia poborów ,,uszczer­
bku żadnego nie odczują".

Są to zw'łaszcza ci, którym ekspono­
wane stanowiska spadły w'raz z bajecz­
ną karjerą, ci ,,najlepsi patrjoci" któ-

rym ,,Polska za darmo nie przyszła',
a którzy zawczasu umieli pomyśleć tak­
że o sobie i takich dla siebie rezerwach

dochodów, że dla nich zniżka będzie nic

nie znaczącą.

Niema w tem przesady. Są między
biurokracją warszawską ludzie, jakich
stać na szampański żywot. Zdradził ich
mimowoli p. Bartel, gdy za czasów'

ostatniego swnjego premjerośtwa zaka­

zał hulanek w ,,Oazie" bodaj w godzi­
nach urzędowych. Ci będą teraz naj­
głośniej deklamować o ofiarności i kar­
ności urzędniczej.

Ale dla rodzin m as urzędniczych —

wywodzi ,,Głos Narodu" — restrykcja
poborów będzie ciosem. Zgilotynowanie
płac z dniem 1-gó maja stanie się obec­
nie przedmiotem dyskusji na szerszą

skałę. Przypominają, się w tej chwili

słowa odpowiedzi b. premjera Witosa

do jednej z delegacyj urzędniczych: obę­
dzie gorzej!" Istotnie dla sfer urzędni­
czych zaczyna się jakgdyby ów zapo.

wiedziany przez p. Składkowslciego po-
karnaw ałow y ,,popieleć"...

Wyłamując się częściowo z pod soli­
darności z prasą prorządową — traktu­
je przyjacielsko i sprawiedliwie upośle­
dzonych urzędników JDzienriik Poznań-*

Niewinne fotografje
doprowadziły niemieckich nacjonalistów do szafy.

Stosunki fransusko-niemieckie ulegną w obliczu sesji genewskiej zaostrzeniu.

(Telefonem cd własnego korespondenta)

Berlin, 21. Ł Sprawa francuskich

oficerów, którzy w podróży turystycznej
przez Prusy Wschodnie uczynili kilka

zwyczajnych niewinnych zdjęć fotogra­
ficznych, nabrzmiewa do rozmiarów

wielkiej afery polityczno-wojskowej.
Według bowiem doniesień niemiec­

kich chodzi tutaj o wyraźne szpiego­
stwo wojskowe, albowiem oficerowie,
o których mowa a w szczególności po­
mocnik francuskiego attache wojsko­
wego w Berlinie kapitan de Mierry na­
leżą do i. zw. oddziału drugiego fran­
cuskiego sztabu generalnego, a więc
do służby wywiadowczej. Wywołane
filmy wskazują — cięgle w'edług donie­
sień niemieckich — iż sfotografowane
zostały najnowsze zdobycze niemieckiej
techniki artyleryjskiej, a zwłaszcza no­
w'e przyrządy celow'nicze. W związku
z tem natężenie kampanji nacjonali­
stycznej zaczyna przybierać ohydne
w'prost formy, pomimo iż oficjalnie
władze niemieckie nie skonstruowały
zarzutu prowadzenia wywiadu.

Prasa nacjonalistyczna, korzystająca
7. okazji prowadzenia wściekłej nagon­
ki tw'ierdzi, że podróż oficerów francu­
skich do Prus Wschodnich jest wyni­
kiem porozumienia i współdziałania
polskiego i francuskiego sztabu gene­
ralnego a francuski konsulat w Kró­
lewcu, który jest zdaniem niemieckiem

zupełnie niepotrzebny, albowiem Fran­
cja nie posiada żadnych ważniejszych
interesów gospodarczych w Prusach

Wschodnich, jako też nie ma żadnej
kolonji obywateli francuskich, jest ni-
czem innem jak tylko posterunkiem
informacyjnym wspólnej służby wywia­
dowczej polsko-francuskiej.

Do tej antyfrancuskiej kampanji
przyłącza się nawet organ zbliżony do
ministra spraw zagranicznych Curtiusa
,,K ónigsberger Allgemeine Zeitung".
Niemiecka ,,opinja publiczna" domaga
się odwołania attache francuskiego w

Berlinie i jego pomocnika oraz kon­
sula francuskiego w Królewcu.

Podobno oficerom, którzy mieli za­
miar dokończyć swoją podróż, miano

doręczyć ze strony francuskiej rozkaz,
powołujący ich z powrotem, jednak nie
można było im telegramu doręczyć, gdyż

opuścili jak wiadomo terytorjum Rze­
szy, udając się do Polski.

W każdym razie rozpętanie wyżej
opisanej afery w takiej formie —- jak
się obecnie dzieje - świadczy, że Niem­
cy idą na zaostrzenie stosunków fran*
cusko-niemieckich. AR.

Hakata trąbi na alarm
w obronie zagrożonego i uciśnionego prusacfwa.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 21. 4. Osław'iony ,,Ostmarken-
verein" istniejący nadal w'ydał odezwę
nawołującą do w'zmocnienia oporu wo­
bec Polski i do w'yrażenia tego w formie

zapisywania się na listy t. zw. ,,żądania
ludowego", idącego do rozw'iązania o-

becnego sejmu pruskiego. Odezwa ta

jest tak charakterystyczną dla umysło-
wości i nurtujących .poglądów w'spół­
czesnych Niemiec, że warto ją przyto­
czyć w najważniejszych ustępach:
. ,.Marchją, wschodnia Prus oraz rdzen­
na ziemia prusaełwa jest przez zabor­
cze dążenia Polski zagrożoną zarówno
w czasie wojny jak i pokoju. Mieszkań­
cy m archji żyją bez ochrony, oczekując
z dnia na dzień nieprzyjacielskiego pol­
skiego napadu. Polska chce niemieckie
ziemie na w'schód od Odry poddać pod
swoje panowanie, chce dostępu do mo­
rza od Libawy aż po Słupsk (Stolp) i

dąży ona do zniszczenia Prus i pru-

sactwa. Wszystkie usiłowania jeszcze
wewnątrz niezbyt umocnionego państwa
polskiego zmierzają właśnie do urzeczy­
wistnienia tego celu a Polski Związek
Obrony Kresów Zachodnich został stwo­
rzony przy pomocy państwowej, a jako
polityczny instrument walki w całej
swej bezlitosnej surowości prze do de­
cyzji".

Na koniec ,,Ostmarkenverein", powo­
łując się na swoje przedwojenne trady­
cje,. nawołuje w'szystkie warstwy lu­
dności do bezwzględnego spotęgowania
oporu we wszystkich dziedzinach, W

których państwo pruskie zawodzi.
Tak wyglądają t. zw. niemieckie

strachy W każdym razie źle musi się
dziać w szeregach zwolenników ,,Ost-
markenverein" skoro tak prymitywne-;
mi straszakami o polskiem niebez­
pieczeństwie m usi zmobilizow'ać swoich

sympatyków. AR.

Warsztaty mają zacząć pracować pełną parą. - Zrów­
nanie djet. — Sprawiedliwszy rozdział premji. — O drąb-

ność płac. - Pani-koniunktura.
W arszaw a,20.Ł(PAT) P. minister

komunikacji przyjął przedstawicieli
związków kolejowych,którzy przybyli i

żądaniem natury ekonomicznej. P . mi­
nister Kiihn obiecał, iż od dnia 1 maja
będąskasowane redukcjednipracyW
W'arsztatach i praca będzie ponownie
odbywała sie w ciągu pełnych 6 dni w,

tygodniu. W sprawie rewizji djet praco­
wników kolejowych za podróże służbo­
w'eulegną one mniejszej redukcjiniż
djety pracowników państwow'ych, które

dotychczas były w'yższe. Również będą
poddane rewizjiprem je p ra cna kolejach
celemhardziej równomiernegoich po­
działu. Pozatem p. m inister oświadczył
przedstawicielom związków, iż są już w'
toku prace nad opracow'aniem od rębny ch
z a s a d uposażenia pracowników kolejo­
wych. Z chw'ilą polepszenia się kon-

junktury gospodarczej na kolejach, za­
sady te będą w'prowadzone w życie.

-

(Przyszłość okaże, co z tego w ejdzie
w życie — a co zostanie na papierze —*

Red.)

Sejm zbiera ife w czwartek.
Sesja obliczona na trzy dni.

Warszawa, 21. 4. (tel. wł.) Powszech­
ną uwagę zw'raca w kołach politycznych
fakt, że zarządzenie prezydenta Rze­
czypospolitej o sesji nadzwyczajnej
wprowadza nowość, niepraktykow'aną
dotąd w naszych stosunkach konstytu­
cyjnych. Zawiera ono bow'iem program

prac sesji.
Druk sejmowy nr. 237, zawierający

tekst projektu ustawy datowany przez
ministra Kuhna z .18.4. tj. w sobotę, wy­
szedł cd tłoczni drukarni państwowej z

datą 16 kw'ietnia, a więc drukarnia o-

trzymała go do druku jeszcze przed u-

ćhwaleniem przez Radę Ministrów. Po-

śpiech ten zwraca szczególną, uwagę.
Posiedzenie Sejmu zwołane zostało,

jak w'iadomo, że czw'artek 23 bm. na go­
dzinę 10tą rano. Przemawiać ina mini­
ster Matuszew'ski i minister Kiihn.

Dyskusja ma być krótka. Po południu
zajmie się ustawą komisja skarbow'a

Sejmu, w piątek zaś nastąpić może dru­
gie i trzecie czytanie, poczem projekt
odesłany zostanie do Senatu. W sobotę
z rana zbierze się komisja budżetow'o-
skarbówa Senatu a po południu ple­
num Senatu, poczem nastąpiłoby zam­
knięcie sesji.
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Zalecamy kupować mydło tylko na wagą, a Sząn. Pani nie­
wątpliwie przekona się, że najtaftszem mydłem jest wysuszone

MYDŁO REGERA.

ski**. I to w dwóch kolejnych artyku­
łach, pogłębiając przytem sprawę i wo­
łając o zasadnicze reformy, między nie­
mi i podatkowe.

Nie obiecujemy sobje — pisze organ
konserw atystów wielkopolskich - wiele

po obniżce uposażeń urzędniczych. Ra­
czej przekonani jesteśmy, że zniżka po­
borów obniży rozmiary konsumeji i od­
bije się w formie błędnego kola n a dal­
szym spadku wpływów podatkowych.

Dotychczas urzędnik państwowy ucho­
dzi! w kalkulacjach kupieckich za czyn­
n ik o dość pewnej sile wypłacalności.
Obecnie to ustanie, gdyż ustać musi.
Rodzina urzędnicza, która jakoś jeszcze
wyżyć umiała, wróci obecnie do prymi­
tywnego tylko zaspokojenia najkonie­
czniejszych potrzeb... niklemi wpływami
z pensji głodowej. I już nietylko o jed­
nostronną obronę interesów stanu u-

rzędniczego nam w tym wypadku cho­
dzi, lećz o dobro całego życia gospodar­
czego. Zastoju produkcji przemysłowej
bowiem nie usunie zmniejszoną kon-
sum cja rzesz urzędniczych. Manowce

hlędnego, kolą bardzo żle wpłyną na dal­
sze stadjum walki z kryzysem gospo­
darczym!

Drugi zaś artykuł kończy ,,Dziennik
Poznański*1 takiemi stusznemi zwrota­
mi:

Nie umiemy więc naw et wyobrazić
sobie jak żyć będzie rodzina urzędnicza,
której żywiciel zarabiał 200 zł miesięcz­
nie, a obecnie otrzyma pensję o 15%

niższą.
W ten sposób budżet państwa tkwi w

błędnom kole, któ-re przełam ać mogą
tylko zdecydowane reformy ustawodaw­
cze. Oby o nic-h pomyślano jak n aj­
wcześniej tak, ąby obroty handlowa zo­
stały ożywione zwiększoną konąiiipeją
dzięki... podwyższeniu poborów urzęd­
niczych.

Piszemy się na wiele z wywodów
,,Dziennika Poznańskiego" w zupełności,
a o ile idzie o reformę podatkow'ą, —

także na słuszną, krytykę podatku prze­
mysłowego.

Różnimy się natomiast na punkcie
podatku dochodowego. ,,Dziennik Po­
znański rądby go rozbudować i podcią­
gnąć pod jego przepisy nawet służące,
ponad to zniżyć wolne od opodatkowa­
nia minimum, wynoszące zaledwie 1500
zł,zaś—oco ,,Dziennikowi Poznań­
skiemu" głów'nie chodzi — 2500 zł u

osób, żyjących z pracy najemnej i stą-
Jej płacy. Jeżeli zważymy, że w tak

fiskalnej Austrji wynosiło to minimum

(jedno dla wszystkich) 1600 koron -

trudno nie nazwać żądania ,.Dziennika
Poznańskiego" antysocjalnem. O żąda­
niu natomiast silniejszego podciągnię*
ria pod obowiązek podatku dochodowe­
go średnich i drobnych rolników' po­
dyskutujemy chętnie w sensie potaku­
jącym — ale w momencie wyjaśniania
się przesilenia rolniczego.

Mógłby natomiast podatek dochodo­
wy zasilić bardzo w'ydatnie kasy pań­
stwow'e i ulżyć urzędniczej nędzy, gdy­
by nakładano go na tysiące spekulan­
tów, um iejących z magiczną zręcznością
ukryć swoje dochody. Że w podatkowej
tej m agji celują żydzi — zbyteczne do­
dawać. Ale sprawa ta nadaje się do

osobnego omówienia poza głosami pra­
sy, jakie w tej chwili zbieramy.

Alfons XIII kumał się
z Wilhelmem w czasie wojny?

Paryż,20.4. (PAT). Dziennik ,,L aRe-

publiąue", który kilkakrotnie wyraził
swe niezadowolenie z entuzjastycznego
przyjęcia, zgotowanego ekskrólowi hi­
szpańskiemu Alfonsowi XIII. przez lu­
dność paryską, wystąpił wczoraj z p c*
ważnemi zarzutami przeciwko Alfon­
sowiXIII.

Oskarża go mianowicie o to, że w

czasie wojny, otrzymując różne poufne
wiadomości od francuskiego attache

wojskowego, komunikował je Niem­
com.

Jak stwierdza ,,La Republigue" fran-

cuskiej służbie wywiadowczej udało się
przychwycić poufny telegram adreso­
wany przez Alfonsa XIII. do Wilhelma
i rząd francuski miał jakoby w rękach
dowody, że Niemcy byli poinformo­
wani tą drogą o zamiarach strategicz­
nych Francji. Miało to być też powo­
demodmownej odpowiedzi Clemencan
na wyrażoną przez Alfonsa XIII. chęć
spotkania się z nim.

Niepokoje w Tangarze.
Rlffeniprzygotowują nowe powstanie

Wiedeń,21.4.(PAT). ,,Neues Wiener

Tageblątt" donosi z Londynu: W Tange-
rze wybuchły niepokoje. Republikanie
hiszpańscy przeciągają ulicami, wzno­
sząc okrzyki na cześć republiki. Na uli­
cach doszło kilkakrotnie do starć. Re­
publikanie zgłaszają pretensje do całe­
gotery'torjumTangeru, który jak wia­
domojest administrowany międzynaro­
dowo na podstawie istniejących ukła­
dów.

Anglicy, mieszkający w Tangerze w

obawie przed rozruchami opuszczają
miasto. Konsul generalny' Anglji w Tan­
gerze Gourney zwrócił się o specjalną
ochronę swego mieszkania: Równocześ­
niedonoszą,żeRiffenlprzygotowują no­
we powstanie przeciwko Hiszpanji.Sy­
tuacja w hiszpańskiej części Mąrokka
uważana jest za krytyczną. Jedna kom-

pa.nja wojsk angielskich w Gibraltarze
stoi już w pogotowiu. Angielski torpe­
dowiec ma przewieść oddziały wojsk
angielskich do Tangeru.

,,Czarny gabinet” Briininga
przed wainemi decyzjami.

Skrócenie czasu pracy. - Podwyżka ceł rolniczych. -

Sesja w Genewie.
(Telefonem od własnego korespondenta)

B erlin ,21. 4. W czwartek zbiera się.
ponownie gabinet na pierwsze posiedze­
nie po ferjach świątecznych. Program
obejmuje nowe zamierzenia dyktator­
skie Briininga. W programie znajduje
sięplanowany dekret w sprawiebezro­
bociai skrócenia czasu pracy, nowej
podwyżki ceł rolniczych,co do których
w łonie samego gabinetu panują znacz­
ne rozbieżności oraz zarządzenie w spra­
wie reformy administracji.

Ze spraw polityki zagranicznej przed­
miotem obrad jest austrjacko - niemiec­
ka unja celna, oraz sesja genewska. Ra-

dy Ligi, wreszcie zamierzona podróż
kanclerza i ministra spraw zagranicz­
nych do Anglji.

Organ kanclerza ,,Germania'* w

wczorajszym artykule wstępnym wyra­
źnie przyznaje się, iż posiedzenie gabi­
netu jest właściwie zastępczą sesją

. Reichstagu. Faktycznie bowiem rząd u-

posażonyjestw takie pełnomocnictwa
ustawodawcze, które według brzmienia

konstytucji przesługnją jedynie parla­
mentowi.

Odpowiada zatem zupełnie kursowi

politycznemu Briininga i stojącym poza
nim stronnictwom, że przez odroczenie

Reichstagu rząd zyskał wielką swobodę
rucłjów i może załatwić najważniejsze

problemy za pomocą artykułów 48 kon­
stytucji. Nigdy jeszcze w współczesnej
historji Niemiec żaden rząd nie posia­
dał tak dalece idących pełnomocnictw
jakobecnygabinetBriininga,zwany po­
pularnie w gwarze berlińskich sfer ro­
botniczych ,,czarnym gabinetem'*.

Rewolucja w Hondurasie.
Rewolucja ma charakter gospodarczy.

Boston,20. 4. (PAT) Otrzymano tu

wiadomość, że wczoraj o gódz. 2 w no­
cywybuchło w Hondurasie powstanie.
W Progresso chwyciło zabrońprzeszło
200 łud zi.Według pogłosek, powstanie
szerzy się w różnych punktach doliny
rzeki Aguan. Komunikacja została

przerwana. Dotychczas nie wiadomo, ja­
kie są przyczyny rewolucji.

Waązyngton, 20. 4. (PAT) Lekki krą­
żownik ,,Memphis'* otrzymał rozkaz u-

dania się z Puerto Cabezas w Nikaragui
do północnych wybrzeży Hondurasu.
Przedstawiciel pewnej firmy am erykań­
skiej. mającej stosunki handlowe z Hon­
durasem otrzymał wiadomość, iż w mie­
ście Cęiba pod bronią stoi 3000 ludzi.
Dla ochrony życia obywateli Stanów

Zjedn. w miastach nadbrzeżnych wy­
słano dwa krążowniki i jeden okręt-
matka dla samolotów. Okręty te znajdu­
ją się w Guańtańamo na Kubie.

'Waszyngton, 20. 4. (PAT) Władze a-

merykańskie są zdania, że rewolucja,
która wybuchła w Hondurasie nosi
charakter czysto ekonomiczny i wywo­
łana została z powodu bezrobocia. Po­
wstańcy starają się zawładnąć po'rta­
mi.

* '5*0
M'e wszystkich rewolucjach państe­

wek południowo - am erykańskich ma­
cza swe długie ręce wuj Sam, który za

każdym razem wyzyskuje moment o-

słabienia wewnętrznego dla wzmocnie­
nia swoich wpływów.

Głosy prasy o pożyczce kolejowej,
Dośrodkowy atak ,,Robotnika'* i ,,Gazety Warszawskiej5'!

Warszawa,21,4,(Teł. wl) Prasaopozy­
c y jn a zajmuje się w dalszym ciągu projek­
tem dziwnej pożyczki, przyczepą sp ecjalnie
podkreśla niezwykły p o ś p ie c h stosowany
przez rząd.

Dzisiejszy ,,Robotnik" pisze, że sprawa
tej ,,pożyczki" wymaga specjalnego zbada­
nia. Nazwa ,,pożyczki'* dla tej transakcji
właściwie się nie nadaje,gdyż chodzi o u-

dzielenie koncesji na eksploatacjęlinji
Śląsk-Gdynia spółce francuskiej, mającej
swoją siedzibę w Paryżu. Z tego wynikało­
by, że spółka podlegałaby ustawodawstwu
francuskiem u. Pożyczka jest coprawda tań­
sza o kilka promille od pożyczki stabiliza­

c y jn ej , należy jednak uwzględnić, że pie­
niądzjestdzisiaj znacznie tańszy na ryn­
kach międzynarodowych niżw roku 1827,a

szczególnie tańszy we Francji. Zresztą, spół­
ka francuska czerpać będzie korzyści za­
równo z budowy jak i z eksploatacji kolei.

,,Robotnik" zapowiada, że w dyskusji sej­
mowej wyjdą na jaw ciekawe szczegóły.

Również ,,Gazeta W arszaw ska" poświę­
ca sprąwio pożyczki kolejowej swój artykuł
wstępny. Pismo zaznacza na wstępie, te

zwołanie sesji sejmowej i senackiej ,,tylko"
dlazałatwienia jednej sprawy wyw oła za­
targ konstytucyjny.

Następnie pismo omawia znowu w arun­
ki na jakich m a być zaciągnięta pożyczka
ipiszewkońcu,żeprojektzawiera warun­
ki niesłychanie ciężkie i niekorzystne dla
skarbu państw a.Obyw-atelnie wtajemniczo­
ny w arkana polityki obozu sanacyjnego
nie rozumiedlaczegodo rozprawy z pierw-
szorzędnymi specjalistami francuskimi wy­
słano znaszej strony p.Koca.Dlaczego n ie

skorzystano z pomocy finansistów i prze­
mysłowców polskich, nienaleźąeych n orm al­
nie do rządu, ale współpracujących z nim?

Dlaczego nareszcie p. m inister Matuszew­
ski, który umowę zapałczaną załatwił oso­
biście, wtej sprawiewyręczyłsię mniej do.

świadczonym koicgąr
My to wszystko rozumiemy - pisze ,,Ga­

zeta Warszawską" — a w swoim czasie to

wyjaśnimy. My zrozumiemy dlaczego ope­
racja finansowa p. Koca jest traktow'aną
tak ,,lużowo", dlaczego m a być uchwaloną
przez Sejm w tak pterunującem tempie.
Niećhce się dopuścić do gruntowniejszej a-

nalizyidlatego sesja sejmowa odbędzie się
dyskretnie; ,,pod kocem".

* * *

Warto zauważyć, że nawet,., p. Zweig z

,,Ilustrowanego Kurjera Codziennego"
twierdzi, 'H ,,ńie ma róży: bes kolców, co

jest aluzją do ciężkich warunków pożyczki.
Z naszej strony musimy jednak stwier­

dzić, że po stronie aktywów pożyc-zki znaj­
dują się poważne wartości o charakterze

politycznym, o których zapominać nie moż­
na. Współpraca kąpitąłu francuskiego n a

Pomorzu, zagrożonem przez ątaki niemiec­
kie, jest tym plusem, równoważącym wyso­
kie oprocentowanie. O stateczną jednak oce­
nę trzeba będzie odłożyć do sesji sejmowej.
W czasie dyskusji wszystkie ,,za" i sprze­
ciw" ujawnia się z całą wyrazistością, ro,

Polska młodzież akademicka
- a Gdańsk.

Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.) Ną dzień
23 kwietnia zapowiedziany jest. w ielk i
wiec studenckizwołanyprzez naczelny
komitet akademicki. Wiec ma być od­
ruchem młodzieży polskiej na niesły­
chanepraktykiwładzgdańskichw sto­
sunku do naszych obywateli.

Niezależnie od tego wieca odbędzie
się. zebranie protestacyjne, zwołane

przez sanacyjny Legjon Młodych. (Zna­
mienne ale i bolesne, że nawet sprawa
Gdańska nie potrafi na moment zjedno­
czyć naszej młodzieży. A przecież idzie
o cel wspólny, słuszny, podniosły —

Red.)

Patri'otyczny i męski protest.
Toruń,20.4.(PAT).Sejmik powiatu

starogardzkiegopostanowił jednomy­
ślnie najenergiczniej zaprotestować
przeciwko nieludzkiem u traktowaniu
ludności polskiej, na terenie W. M.

Gdańska i zwrócić się do władz pol­
skich z prośbą, o zapewnienie tamtej­
szej ludności polskiej należytej o b ro n y
przed rozwydrzonymiczynnikami nie­
mieckimi.

Ojciec wampira wmii śni.
Rodzina Kiirtena, powołana na świadków.

D fisscld o rf,20 .4. (tel. wł.) Dzisiejszą
rozpraw'ę przeciwko Kurtenowi rozpo­
czął sąd od zbadania dyrektora sądu
krajowegodr.Hertla,który prowadził
śledztwo przeciwkoKfirtenowl.

Dr. Hertel oświadczył, iż Kiirten nie

wykazywał w ezasje zeznań, składanych
wśledztwieżadnych ułomnościdacho­
wych czy też cielesnych.Śledztwo wy­
kazało, iż przyznanie się Kiirtena przed
urzędnikami policji odpowiadało praw­
dzie.

Tylko raz jeden Kiirten w czasie kon­
frontacji ze swą żoną usiłował odwołać

poprzednie zeznania, nie m ogąc, jak się
później wyraził, znieść widoku, jako
morderca,osobylak mubliskiej.

Z kolei dr, Hertel kreśli sylwetkę oj-

camordercy.Jest to człowiek o jeszcze
silniejszych popędach aniżeli jego syn.

Rzeczoznawca dr. Koch oświadcza, iż
Kurten był dokładnie poinformowany o

artykułach ustawy, ustalających niepo­
czytalność, ale niebyłniepoczytalny.

Dwaj bracia oraz siostra Kurtena

odmawjają zeznań.

Następnie sąd zarządza tajność roz­
prawynaczaszeznańpewnej liczbyko­
biet i dziewcząt, które utrzymywały
bliższe stosunki z Kiirtenem.

Po zeznaniach prcf. Berga, który jest
zdania, że Kurten jest obciążony dzie­
dzicznie, zbadał sąd 71-letniego ojca
mordercy.

Przed przesłuchaniem ojca Kurten

prosił o wyprowadzenie go z sali.

Jutro dalszy, ciąg rozprawy.
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Biskup częstochowski ks. dr. Kubina
o światowym kryzysie gospodarczym.

Światły kapłan wskazuje ludzkości drogę postępowania.
Ks. biskup częstochowski, dr. T . Kubina

ogłosił wielki artykuł p. t. ,,Dzisiejszy kry­
zys gospodarczo-społeczny a misja społeczna
Kościoła św.**, artykuł, który odbije się nie­
wątpliwie donośnem echem w całej opinji.

— Nie ulega dziś już żadnej wątpliwości
t- pisze ks. biskup Kubina — że obecny kry­
zys gospodarczy niemniej wstrząsa podsta­
wami świata, niż wojna wszechświatowa
i że w następstwach swoich może przynieść
bodaj większe jeszcze zmiany, a nawet

przewroty na świecie, niż ta straszna kata­
strofa. Przytem jest niemniej bolesny od

niej. Wystarczy wspomnieć, że w samych
cywilizowanych krajach wskutek tego kry­
zysu jest

18—20 miljonów bezrobotnych.
'A to znaczy morze nędzy i rozpaczy, któ­

re lada chwila może się podnieść w bu­
rzach, groźniejszych od. burzy wojny
wszechświatowej i pochłonąć, jeżeli go nie

opanujemy, całą naszą kulturę.
Wobec tale groźnego zjawiska Kościół św.

nie może być obojętny, nie może stać bez­
czynnie na oboczu.

Jakaż jest natura dzisiejszego kryzysu
gospodarczego?

Przedewszystkiem stwierdzić możemy 'ja­
ko fakt, że kryzys obejmuje dziś cały świat,
eałą ludzkość, wszystkie narody, w'szystkie
klasy i wszystkie dziedziny pracy ludzkiej.

Niemniej ważny jest inny objaw. Dzi­
siejszy kryzys gospodarczy nie jest spowo­
dowany czynnikami, niezależnymi od czło­
wieka, bo nie wywołała go żadna katastro­
fa przyrody. Nie jest też, jak się często sły­
szy, przyczyną kryzysu przeludnienie zie­
mi. Przeciwnie, jak powszechnie wiadomo,
dzisiejszy kryzys nie polega na tem, że jest
za mało, ale raczej, że jest

za dużo dóbrgospodarczych aa ziemi.

Wytworzył się wprost paradoksalny stan

rzeczy. Miljony, ludzi dlatego dziś nie m ają
chleba, że jest za dużo zboża, dlatego siedzą
w zimnych pokojach, że jest za dużo węgla,
dlatego nie mogą kupić sobie ubrania i obu­
wia, że jest tego za dużo w składach i ma­
gazynach.

Te charakterystyczne cechy dzisiejszego
kryzysu narzucić nam muszą wniosek, że

najgłębsza i najistotniejsza jego przyczyna
tkwić musi w samej strukturze gospodar­
czej, stworzonej i dotąd utrzymanej przez

ludzi, czyli, że dzisiejszy ustrój społeczny
i gospodarczy, według którego dokonywuje
się produkcja i podział dóbr, już nie może

sprostać warunkom, jakie się z biegiem cza­

su wytworzyły na ziemi. Dzisiejszy kryzys
gospodarczy jest więc według mego zdania

kryzysem samego ustroju gospodarczego.
Zachwiał się on w samych podstawach
i wskutek tego albo musi się poddać daleko

idącemu przeobrażeniu, albo nawet ustąpić
miejsce innemu ustrojowi gospodarczemu
i społecznemu, któryby lepiej odpowiadał
dzisiejszym warunkom życia gospodarcze­
go na świecie.

Faktycznie system kapitalistyczny wła­
ściwie już złamał swój stos pacierzowy.

Chwila ta jest podobna do owej na koń­
cu średnich wieków, kiedy istniejący wów­
czas ustrój zamkniętego gospodarstwa do­
mowego i miejskiego się załamał, a powstał
ustrój gospodarstwa kapitalistycznego. Ko­
losalny ten przewrót był skutkiem rozszerzę
nia się świata. W skutek tego otw'orzyły się
dla pracy ludzkiej nowe rynki o kolosal­
nych, wprost nieograniczonych rozmiarach.

Dziś już niema wolnych rynków i niema

widoków, by św'iat dalej się rozszerzył.
Św'iat stał się znow'u i to definitywnie

zamkniętyiciasny.
Podstaw'owy więc warunek dla rozw'oju ka­
pitalistycznego ustroju p rzestał istnieć. Nie­
ma już wolnych rynków. Fakt ten musi po­
ciągnąć za sobą daleko idące konsekw'encje.
Jak w'ówczas, na końcu średnich 'wieków',
gdy zamknięty świat się otw'orzył, tak dziś,
gdy otw'arty dotąd świat znowu się zam­
knął i ścieśnił,

wybiłagodzinadla wielkich przemian
w życiu gospodarczem, dla now'ego ustroju
gospodarczego i społecznego.

Jednakże wielki eksperyment stworzenia

nowego ustroju gospodarczego i społeczne­
go, jakiego z taką namiętnością i taką ener­
gią podjęli się bolszewicy, nie może się tt-

dać, nie może sprow'adzić lepszego świata,
ale, przeciwnie, może zniszczyć calą naszą

kulturę i ostatecznie doprowadzić ludzkość

do przepaści. Ale trzeba zdać sobie jasno

Ogłoszenie republiki w Hiszpanji.

Prezydent Zamorra z balkonu gmachu rządowego odczytuje wśród niesłychanego
zapału tłumów proklamowanie królestwa Hiszpanji republiką.

Królewska uciekinierka.

Teraz dopiero pokazuje się, ile strachu

wyżyli królestwo hiszpańscy po wybuchu
rewolucji. Obawiali się oni losu cara Mi­
kołaja Ii. Alfons drapnął wieczorem w au­
cie do najbliższego portu, postawiająe całą
rodzinę sw'emu losowi. Królowa E na prze­
była noc w śmiertelnem przerażeniu, i-do­
piero nad ranem zdołała wsiąść do pary­
skiego ekspresu, niezapominając zabrać ze

sobą kufrów z klejnotami koronnemi, które

podobno posiadają olbrzymią w'artość.

spraw'ę z tęgo, że, jeżeli nie znajdziemy, a

to w krótkim czasie, wyjścia z okropnego
kryzysu przez stworzenie lepszego ustroju
gospodarczego, , wtedy wobec rozpaczy wiel­
kich mas

bolszewicy mogą odnieść zwycięstwo
i narzucić swój system całemu św'iatu.

Nie jest prawdą, że Kościół św. sprzenie­
wierzył się sw'ojej właściwej misji, albo o-

kazał się niezdolnym do jej spełnienia. Nie

jest też prawdą, że Kościół św. jest odpo­
wiedzialny za ustrój kapitalistyczny i nędzę
społeczną, jaka z piego powstałą. Kościół

św'. ani nie stworzył tego ustroju, ani go

nigdy nie popierał,1 ani mu się nie zaprze­
dał. Przeciwnie, kapitalizm wytworzył się

w przeciwieństwie do zasadniczych
nauk etyki,

którą głosi Kościół św., wyrósł na grancie
niekatolickich poglądów na świat i życie.
Dlatego też naogół zachował się nieprzy­
chylnie, a naw'et wrogo w'zględem Kościoła

katolickiego i w wielkiej mierze przyczynił
się do podkopania podstaw życia religijne­
go.

'
-

Jednakże chociaż Kościół św. nie gibsi

Marek Romański. 24

W cyklu ,,Pod znakiem Szatana'*.

Czarny Trójkąt
Powieść.

(Ciąg dalszy.)

Ożywiona zrazu rozmow'a poczęła się
wkrótce rwać. Spojrzenia czarnych
oczu dziewczyny napełniały Solskiego
nieznanem mu dotychczas wzrusze­
niem. Było im jednak dobrze z tem

milczeniem, które od czasu do czasu

zapanowywało między nimi. Milczenie
to było dla obojga bardziej wymowne
od wszelkich słów.

Dr. Limot pochylony nad swym sto­
likiem, śledził każdy gest Irmy, biegł
swym bystrym wzrokiem za każdym jej
spojrzeniem.

Był zbyt doświadczonym człow'ie­
kiem, by nie zauważyć, że między tym
dwojgiem młodych zaczyna się nawią­
zywać nić sympatji. Przeczuł to zre­
sztą od pierwszej chwili, gdy zobaczył
razem Irmę z Leonem Solskim, przeczuł
intuicją starszego mężczyzny, kochają­
cego ostatnią, gwałtowną i pożądliwą
miłością.

Zagryzł w'argi ze złością. Ten smar­
kacz wchodził mu w drogę.

Nadmiar wypitego likieru nie uspo­
koił jego nerwów, przeciwnie, rozdraż­
nił go jeszcze bardziej.

Dr. Limot był człowiekiem, który u-

m iał zdobywać w życiu to, czego pra­
gnął, a dr. Limot postanowił sobie wła­
śnie, że Irma Zaleska z swą wolą,
ezy wbrew swojej woli, prędzej czy póź­
niej należeć będzie do niego. I oto teraz

w'yrastała w osiągnięciu tego celu nie­
przew'idziana przeszkoda w osobie Sol­
skiego, tego Solskiego, do którego le­
karz policyjny odczuwał naw'et pewne­
go rodzaju sympatję. Sympatja ta na­
turalnie przestała natychmiast istnieć.

Zastąpiło ją uczucie gniewu, niechęci i

nienawiści.
Irma Zaleska tymczasem uznała, iż

musi już w'racać do domu. Solski w'o­
bec tego przywołał płatniczego.

Dr. Limot zapukał również w stolik,
przyzywając kelnera i pośpiesznie re­
gulował rachunek. Jak każdy człowiek

zazdrosny, wyobrazył sobie stosunek

Irmy do Solskiego zupełnie inaczej,
niż wyglądał on w rzeczywistości.

- feraz pojedzie do niego! - przy­
szło mu na myśl i ogarnęła go głucha
w'ściekłość.

Irma i Solski, wychodząc z lokalu,
zauważyli doktora. Nastąpiła wymia­
na grzecznych ukłonów. Dr. Limot
umiał panować nad sobą, mimo naj­
większej irytacji.

— To jest dr. Limot, nasz lekarz po­
licyjny — objaśnił Irmę Solski.

—Żnam go — odparła dziewczyna.
Solski zdziwił się ogrom nie.
— Zna pani doktora Limota. To dziw­

ne! Nigdy mi pani o tem nie mówiła.

Uśmiechnęła się:
— Nigdy mnie pan o to nie pytał! -

odrzekła z prostotą.
Solski nie podejmował już tematu,

chociaż doznał jakby ukłucia w serce.

— Śmieszne uczucie — rzekł sam do
siebie. - Mam być zazdrosny o tego
starego grzyba?

Zajął z Irmą miejsce w taksówce i

pedał adres jej mieszkania.
Dr. Limot tymczasem, nazwany przez

aspiranta policji starym grzybem, w'y­
szedł w'ślad za Irmą i Solskim- i nic-

spostrzeżony przez nich w'siadł do na­
stępnej taksówki.

— Proszę jechać za tą pierwszą tak­
sów'ką — rzucił szoferowi polecenie
— Tylko, proszę jej nie stracić z oczu.

Kierowca uśmiechnął się domyślnie:
Zdarzało się często, iż polecano mu

w ten sposób jechać w ślad za drugą
taksówką. Nie zauw'ażył łudzi, którzy
w'siedli do tej pierwszej taksówki, ale,
obrzuciwszy badawczem spojrzeniem
poważną postać dr. Limota, doszedł do

wniosku, iż niewątpliwie ów pan śle­
dzi! swą żonę, którą zapewne podejrze­
wał o zdradę.

Kierowca uczuł — niewiadomo dla­
czego? — nagłą sympatję do ow'ej pa­
ry, która jechała w pierw'szej taksówce.

— Pojedziemy za nimi krok w krok
— oświadczył doktorowi, Limotowi

ow'ym clokrotliwym i familiarnym za­
razem tonem, jakim czasami kierowcy
taksów'ek warszawskich zwracają się
do swych klijentów.

Dr. Limot uczynił ruch ramionami.

Był szczególnie nieusposobiony do ro­
zmowy z kierowcą. Słowo ,,pojedziemy
za nimi11uderzyły go niemile. Pojął, że

kierow'ca kpi sobie z niego i że sytuacja
jego jest wprost śmieszna. Zazdrość

jednak wzięła u niego górę nad zdro­
w'ym rozsądkiem i dr. Limot jechał za

taksów'ką, uwożącą Irmę i Solskiego,
nie spuszczając jej z oczu.

Na ulicach panow'ał ożywiony ruch

wieczorny i obie taksówki posuwały
się wolno.

Irma i Solski jechali w milczeniu.
Żadne znich nie odczuwało potrzeby
mów'ienia. Bali się, że każde słowo mo­
że popsuć ów dziwny, nowy dla nich

nastrój, jaki wytworzył się między
nimi.

Taksów'ki skręciły tymczasem w sła­

biej ośw'ietlone ulice. Solski, który n a

chwilę zapatrzył się na jakąś ekscen­
tryczną reklamę świetlną, obrócił zw'Ol-
na tw'arz ku Irmie i ujrzał tuż pr-zy
scbie wielkie, czarne oczy dziewczyny,
pełne łagodnej słodyczy.

Nie zdając sobie sprawy z tego,-co
robi, objął ją w pół ramieniem i przy­
ciągnął do siebie. Twarz jej znalazła

się nagle tuż koło jego twarzy.
Ujrzał rozchylone, w 'ilgotne, p urpu­

rowe wargi i usta jego spoczęły na

ustach Irmy pieczęcią długiego, gorące­
go pocałunku.

Doktor Limot widział ten pocałunek
i now'a fala wielkiego gniew'u targnęła
nim po raz drugi tego wieczoru.

Upew'niony, że Solski odwozi pannę
Zaleską do domu, dr. Limot polecił szo­
ferowi wieść sie do swego mieszkania.
Szofer usłuchał lekarza I wymijał
właśnie wóz wiozący dwoje młodych,
gdy dr. Limot spojrzał w okienko wy­
mijanej taksów'ki i ujrzał Irmę i Sol­
skiego, pochylonych k u sobie i złączo­
nych namiętnym pocałunkiem. Ziryto­
w'any, rzucił się na poduszki taksów'ki
i cofnął w. gląb wozu.

Irma delikatnym, ale stanowczym
ruchem uw'olniła się z objęć Solskiego.

Przez chw'ilę patrzyli na siebie W

milczeniu, poczem Irma nagłym, zdecy­
dowanym ruchem podała sama swe

usta Solskiemu.
To, co nastąpiło potem, sprawiło iż

Solski osłupiał zupełnie. Irm a uścisnę­
ła mu mocno rękę, poczem poleciła
kierowcy zatrzym ać taksówkę.

— Wysiądziesz tutaj! - zwróciła się
do Solskiego tonem miękkim, ale sta­
now'czym i niedozw'alającym na sprze­
ciw', mówiąc do niego po raz pierw'szy
na ,,ty".

(Ciąg dalszy nastąpi.J
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I nie n arzu ca społeczeństwu żadnego ściśle

określonego system u gospodarczego i spo­
łecznego, ale za,to posiada coś, co dla życia
gospodarczego i społecznego m a bez porów­
n an ia większą wartość, a mianowicie

etykę gospodarczą i społeczną.
Bo nie ulega wątpliwości, że etyka, a

konsekwentnie religja, gdyż nic można Po­
myśleć o otyce bez religji, odgrywa i odgry­
wać powinna decydującą rolę w życiu go­
spodarczem i spotecznem.

Zdajemy sobie z tego jasno sprawę, że

nie pomogą ludzkości

ani lepsza ustawy, ani lepsze ustroje,
jeżeli sami ludzie nie staną się lepszymi.

Kościół św. i my, katolicy, w czynnej
z nim w'spółpracy powinniśmy wytężyć
'wszystkie siły, aby w dzisiejszem zdezorjett-
tow'anem społeczeństwie rozszerzyć chrze­
ścijańską etykę gospodarczą i społeczną,
aby jej światłem rozświetlać nowoczesne

zagadnienia gospodarcze i społeczne, jej za­
sadami n atchnąć tworzące się nowe formy
życia gospodarczego i społecznego, a jej du­
chem i siłą nasze serca i nasze wole. To jest
pierwsze i najważniejsze zadanie Kościoła
i katolików w tej przełomowej chwili dzi­
siejszego ogólnego kryzy su gospodarczego.

Niemniej ważnem jest inne zadanie.

Kwest,ją społeczna dziś już nie jest kwestją
jednej klasy, ale kla s \yszystkich, już nie

kwestją jednego narodu, ale kwestją wszyst­
kich narodów% kwestją, obejmującą cały
ś'wiat, c ałą ludzko-ść.

Z togo s ta n u rzeczy n ależy wnioskow'ać,
że konieczna reform a lub przebudowa U'­
stroju gospodarczego i społecznego tylko
wtedy będzie miała pożądany skutek, jeżeli
będzie podjęta i przeprowadzona w%szędzie

wspólnym wysiłkiem całej ludzkości,

Jub przynajm niej większęj-jej części. To zaś

jest niemożliw'emu dopóki w narodach ł

między narodami nią zapanuje trwały po­
kój.

I otóż trj otwiera się drugie wielkie za­
danie dla Kościoła i dla katolików w dzi­
siejszych czasach niepokoju społecznego,
mianowicie przez głoszenie pokoju, przez
pracę nad pokojem między klasami i naro­
dami stworzyć niezbędną podstawę i atmo­
sferę dla sprawiedliwości społecznej, dla

wspólnego wysiłku ludzkości celem prze­
prow'adzenia koniecznych reform w wsżech-
światowem życiu gospodarczem.

Pouczające muzeum.
Mimo krótkiego upływu czasu od wybu­

chu i zakończenia ostatniej wojny, — nie
żałowano barw na odmalowanie całej jej
grozy t klęski. Przypuszczano — oby słu­
sznie - że nic tak nie przyczyni się do po­
koju i rozbrojenia, jak ciągłe, obrazowe

przypominanie ludzkości, ile ruin i ofiar

kosztuje miecz raz wydobyty.
Propagandę za potępieniem wojny i u-

grimtow'aniem pokoju poparł niedawno zno­
wu Paryż, gdzie z inicjatywy stow-arzysze­
nia pod nazwą ,,Młoda Republika" pow'stało
,,Muzeum Okrucieństw Wojny'*.

Młode a więc jeszcze dość skąpo w'ypo­
sażone to muzeum — wywierać ma na wi­
dzach wrjtrGst wstrząsające i przerażające
wrażenie. Na muzeum składają się: tablice,
afisze, obrazy, fotografje - w-szystko, ma­
lujące ca łą potw'orność i kosztow-ność woj
ny i to nietylko niedaw-no krwawo przeby­
tej, ale i świtającej trupio w przyszłości.

Bliższy opis paryskiego muzeum przy­
niósł właśnie ,,Wick Nowy", z którego w-yj­
mujemy najciekawsze ustępy.

A więc na froncie olbrzymia tablica w

pięciu wierszach, podsumowująca wyniki
ostatniej wojny. Zmobilizowano 60 miljo-
nów ludżi. Z tych 12 miljonów — a więc
co piąty człowiek - legł na połąch bitew
lub zm arł wskutek ran. Dwadzieścia miijo-
n ó w ludzi zostało ranionych, siedem miljo­
n ó w dostało się do niewoli. Z pośród lud­
ności cywilnej podczas ostrzeliwań, ewaku­
acji, w skutek głodu i chorób zakaźnych zgi­
nęło 60 miljonów obywateli. W ten sposób,
n a jednego ginącego na froncie żołnierza,
ginęło pięciu ludżi na tyłach.

Gdyby w szy stkich zabitych pochow'ać we

wspólnym okopje, układając jednego obok

drugiego, w'ówczas łańcuch zm arłych po­
kryłby tak olbrzymią przestrzeń, iż zająłby
całą Europę od Pa-ryża i A.zję aż do Bom­
baju. Straszliwy taki okop, płynący w-nie­
skończoną dal, wyobraził artysta na olbrzy-
miam płótnie, na którym widzimy zwarty
front leżących ramię przy ramieniu szkie­
letów.

Ile kosztowała w-ojna? W edług ścisłych
obliczeń — 337 miljardów dolarów. Dla za­
ładow ania tego ztóta potrzebaby 100 pocią­
gów, z których każdy składałby się z 30 wa-

gonów% W edług innych obliczeń, pieniądze,
wydatkowane w ciągu czterech lat na woj­
nę, 'wystarczyłyby dla wszystkich rodzin w

całej Francji na zbudowanie pięknego do­
mu, otoczonego ogródkiem. I pozostałaby
jeszcze reszta, wystarczająca na ofiarowa­
nie każdej rodzinie samochodu. Inne obli­
czenie w-skazuje, iż za pieniądze, wydatko­
wane na budowę jednego krążownika, moż-

naby zbudować ca.łe miasto-ogród z 223 do­
mami. A tymczasem jedna mina, jeden wy­
strzał z łodzi podwodnej wystarcza do zato­
pienia olbrzyma.

Nie wystarcza jednak pokazyw-ać potwor­
ności minionej w-ojny. Trzeba jeszcze upla­
stycznić w ojnę przyszłości.

100 samolotów, z których każdy zaopa­
trzony będzie w jed ną taninę bomb z gazami
trującymi, wystarczy - przy braku wia­
tru - aby w ciągu jednej godziny zginął
Paryż. Całe miasto pokryje powłoka jado­
witych gazów, unoszących się na 20 metrów

'ponad ziemią i przenikających do wszyst­
kich mieszkań.

Potworność tej wojny gazowej przedsta­
wiono na wystawie z wielką wyrazistością.
Widzimy więc matki, oblekające swe nie­
mow-lęta w- m aski gazowe. Widzimy obraz,
przedstawiający Paryż przed atakiem ' 'i po
ataku gazowym. Na jednej str-onie obrazu

Paryż w południe, skąpany w- blaskach
słońca- Jakże zmienia się ten obraz'w pół

godziny zaledwie, jak to w-yobraża praw-a
stron a obrazu. Cały teren osnuwa gęsta,
unosząca się wysoko, trująca mgła, ponad
którą górują tylko szczyty Eifla, Ńotre Da­
mę, w-reszcie szczyty kilku pomników. Ca­
ły pozostały teren znajduje się we wład a­
niu śmierci.

Warto, aby do tego muzeum, zbudowa­
nego przez pokojową Francję, — odbywały
się częste pielgrzymki co gorętszych wojen­
nych głów z innych państw. Pielgrzymo­
wać tam zwłaszcza powinien n asz sąsiad
zachodni, uw ażający się za naród w-iecznych
zdobywców.

(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg."
W ub. niedzielą rjn. 19 tai. został zwo­

łanydoWarszawyIII ogólno-krajowy zjazd
księgowych i rzeczoznawców w Polsce.Na

zjazd powyższy przybyło powyżej 400 dele­
g a tó w z całej Rzeczypospolitej.

Po w'ysłuchaniu Mszy św. rozpoczęto o-

brady w sali Stów. Handlowców przy ul.

Siennej. Imieniem rady głównej Zrzeszenia

Księgowych i Rzeczoznawców obrady zja­
zdu otworzył. powitalnem przemówieniem
prezes rady p. A. Górski, witając licznie ze­
branych delegatów i gości. Na m arszałka

zjazdupowołanodr. Koniecznego z Pozna­
n ia , na zast. przewodniczącego p. W . ligoc­
kiego z Poznania i A. Górskiego; na ławni­

ków pp.: Sachs, Grzybowski, Tarnowska,
Budyłowski, O. Guncel, Borysłąwski, Dzia-

rnarski, Z. Krauze, Busiewdcz, Szymański,
Tomanek, Hermanowski, Bereszko, Czer­
wiński, Jacobson i Gaw'roński.

Po przemówieniach powitalnych wybra
no komisje, które natychmiast rozpoczęły
swą pracę; następnie wygłoszono fachowe

referaty. I tak: prof. W . Góra z Warszawy
mówił o roli rzeczoznaw'cy księgow'ego w

życiu gospodarczym, prof. dr. Tomasz Lulek

z Krakowa referow-ał o normalizacji bilan­
sów, referat o ,,kodyfikacji prawa handlo­
wego i skarbowego" wygłosił prof. J. Na-

mitkiewicz z W'arszawy, zaś dr. Fr. Konie­

cznyzPoznania mówił obszernie o ocnn*-

nie zawodu i tytułu księgowego.l-ekarze,
adwokaci, a naw'et dentyści itp. m ają usta­
lone normy prawne. Niestety stan księgo­
w'ych tych norm nie posiada ze szkoda dla

pracowników', społeczeństwa i państwa. Mu­
si być opieka roztoczona nad sprawami ge-

spodarczemi zapomocą księgow-ych. Księgo­
wi winni tworzyć autonomiczną izbę księ­
gowych. Rząd winien wypełnić lukę usta­
wodawczą w tym względzie.

Ze sprawozdań zarządu wynikało, iż Zw.

Księgowych rozwijał swoją działalność w

zakresie nast. zadań: 1) wspólnej obrony 1

poprawy materjalnych, zdrowotnych, mo­
ralnych i prawnych warunków bytu księgo­
wych; 2) podniesienia poziomu zowodowe-

go i ogólnego wykształcenia pracowników,
postawienia ich n a najwyższym poz-iomie
sprawności i wydajności; 3) współżycia ko­
leżeńskiego i utrw alenia poczucia łączności
koleżeńskiej.

Rada główna m. in. zadaniami wysunęła
na pierwszy plan urzeczyw'istnienie uchw'al

Ii-go Zjazdu, a mianowicie sprawę określe­
nia kwalifikacji księgowego rzeczoznawcy,
utworzenia warunków dla kształcenia i

przygotowyw'ania k ad r rzeczoznawców oraz

sprawę konieczności ochrony tytułu i sta.

nowiska księgowego.
Poszczególne komisje zakończyły swe

obrady o godz. 17 i zaraz też rozpoczęło się
plenarne zebranie.

W wyniku dyskusji uchwalono nast. re­
zolucje: orzeczenie księgowego-rzeczoznaw­
cy musi mieć charakter prawmo-publjezny,
2) tajemnica zawodowa księgowego-rzeczo -

znawey musi być zachowana, 3) władze są­
dowe winne wciągać na listę rzeczoznaw­
ców tych księgowych, którzy będą przed­
stawieni przez zrzeszenia zawodowe.

Zjazd w'zywa radę, aby ta opracowała
wzorowe bilanse różnych typów i aby zain­
teresowała władze w kierunku unormalizo-

wania bilansów.

Największą uwagę zjazdu z a ją ł projekt'
ustawy ochrony tytułu buchaltera,zgłoszo­
ny przez dr. Koniecznego z Poznania. Po b.

długiej dyskusji zjazd wypowiedział się za

koniecznością ochrony tytułu księgowego.
Odpowiedni projekt ustawy zostanie jak
najprędzej opracowany i po uzyskaniu a-

probaty związków rada przedstawi go czyn­
nikom miarodajnym.

Należy zaznaczyć, iż w przyszłą niedzie­
lę dn. 26 bm. w Warszawie odbędzie się
wsezchpolski zjazd pokrewnej organizacji
nZw. Zawodowego buchalterów-bilansistów,
buchalterów-rzeczoznawców I ich pomocni­
k ó w '', Będzie to 2-gi ogólnopolski zjazd bu­
chalterów, mający na celu rozpoznanie o-

pracowanego przez Związek projektu usta­
wy obuchalterach dyplomowanych.

H.Sambor.

Sanacja i urzędnicy
czyli

tak ich wabiła

a tak ich złupiła!

Co to jest ironia?
Pisma sanacyjne ,,ujmują, się'* m

urzędnikami, dotkniętymi obcięciem po­
borów o 15 procent. Orędownictwo to

zakraw-a n a krw-aw-ą ironję, jeżeli się
zważy, że nie kto inny mógł w Sejmie
uchw-alić upoważnienie dla rządu do
zastosow-ania tej operacji. Gdyby klub
BB był chciał urzędnikom okazać życz­
liw-ość, o której przed w-yborami tak

głośno ich zapew-niał, nigdyby podobny
wniosek nie był mógł przejść.

Sanacja - zamiast szukać innych
dróg naprawy skarbu (a jest ich du­
żo) — poszła drogą najmniejszego opo­
ru i zoperowała urzędników/. Teraz
im w- sw-ej prasie w-yraża współczucie!
Czy można sobie wyobrazić cyniczniej-
sze kpiny w żywe oczy?

Nareszcie - urzędowy odbiór prac w porcie Gdyni!
ZGdynidonoszą: W dniu 18kwie­

tnia nowy dyrektor departam entu

morskiego Ministerstwa Przemysłu i
Handlu dr. Feliks Hilchen dokonał

przejęcia od :konsorcjum francusko­
polskiego dla budowy portu w Gdyni
pierwszej serji robót budowlanych, wy­
konanych w Jatach 1925-1829 (łamacz
fal, avant-port i pierwszy basen we­
wnętrzny).

Jako znawcy zaproszeni zostali dwaj
w ybitni uczeni skandynawscy: na­
czelny inżynier i dyrektor portu Petter-
son'-'z Goteborga. i naczelny inżynier bu­

dowy portu w; Oslo — Moen. Praco­
w'ali oni w' Gdyni przez tydzień i orze­
kli, że roboty zostały przez biuro budo­
w'y portu zaprojektowane bardzo do­
brze i wykonane pierwszorzędnie (cho­
ciaż może zadrogo!—Przyp.Red.).Po-
zatem znawcy wypowiedzieli swoje
zdanie co do projektów dalszej rozbu­
dowy portu, a w szczególności co do
zamiaru uzupełnienia i udoskonalenia

łamaczy fał. służących ochronie portu
od strony pełnego morza. Swoje spo­
strzeżenia, wnioski i uw'agi znawcy zło­
żą dodatkowo na piśmie.
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WojującaEuropa
Na marginesie powstających olbrzymów radjowych.

Walka bez końca we wszystkich dziedzinach

życia — oto obraz powojennej Europy. Wielka

wojna i dziesiątki miljonów ofiar, niczego naro­
dów nie nauczyły, a szlachetne nawoływania
n iektóry ch uczciwych pacyfistów, choćby do

rozbrojenia moralnego, uważane są za wystą­
pienia ,.antynarodowe i niepatrjotyczne" . Wy­
bujały natomiast nacjonalizm, szczególnie w r e ­
p'ub likańskich Niemc zech, ale i w innych kra ­
jach góruje nadewszystko. W takich warun­
kach pacyfikacja umysłów jak i wszelka nuta

pacyfistyczna staje się iluzoryczną, słowem Eu­
ropa cała nie dorosia jeszcze do tak szczytnej
idei, jaka zawarta jest w pacyfizmie. Prawdzi­
wy pacyfizm to rzecz jeszcze przedwczesna.
Dopiero wówczas, gdy pewne do nio słe reformy
gospodarcze i społeczne na świecie stworzą
podstawę do ogólnej pokojowe) współpracy, bę­
dzie można mówić o pacyfistach i pacyfistycz­
nej Europie. Daleko, bardzo jeszcze daleko do

tego celu i dużo prawdopodobnie krwi upłynie,
zanim ten ideał ludzkości będzie urzeczywi­
stnio ny...

Nawet najbardziej ,,pojednawcza" - zdawa­
łoby się ~ dziedzina radjowa znajduje się, po
kilku dopiero latach istnienia, w ogniu wal'k.

Wojna w eterze!

W tych słowach możnaby streścić obecne

tendencje rozwojowe, będące niczem innem jak
prawdziwemi zapędami imperjalistycznemi (za-
borcżemi) p owietrza , ujawniającemi się ostatnio
w różnych państwach europejskich. Jak grzy­
by po deszczu wyrastają nagle olbrzymy rad-

jowe, potężne stacje nadawcze, zagłuszające
liczne mniejsze stacyjki, celem unie szkodliwie­
n ia odbioru audycyj zagranicznych, jakoby ob ­
cy język i obca muzyka wyciągnięte z eteru

byłyby czemś niebezpiecznem i zagrażającem
bytowi danego państwa.

Rzućmy okiem wstecz, do chwili wprowa­
dzenia rad ja w Europie. Ktokolwiek przed pię­
ciu lub sześciu laty czytał owe entuzjastyczne
przepowiednie w prasie, ten święcie był prze­
konany, że

niedaleko już do raju na ziemi.

Jakich to wówczas nie robiono przyrzeczeń:
zdawałoby się, że nietylko Europę, ale świat

cały — poprostu jak w bajce — będzie można

wyczarować z aparatu radjowego i na zawoła­
nie ściągnąć z powietrza koncerty oraz wykła­
dy w językach różnych narodów o każdej po­
rze dnia. Istotnie dotychczas tak było w rze­
czywistości Prawdziwy rai na ziemi! A co

dopiero inne bardzo doniosłe skutki epo­
kowego wynalazku radjowego, jak bliższe za­
poznanie się z kulturą poszczególnych narodów,
a temsamem zbliżanie się narodów do siebie.

Niestety wszystko się zmieniło,

gdyż technika przekreśliła wszelkie piękne sny,
zmierzające do międzynarodowego radja. Dziś

porozumienie międzynarodowe W dziedzinie
radjow ej stało się daleko odleglejszym, aniżeli

było na samym początku. Technika coprawda
znacznie posunęła się naprzód, co znajduje wy­
raz w poważnych ulepszeniach technicznych,
jednak pod pewnym względem zaznacza się
niepokojące cofanie się wstecz.

. Jakim podstawowym hamulcem w radjofonji
jest niesłychanie wielka ilość stacyj radjowych
w. Europie w liczbie około 130, ściśniętych na

falach; od 200 do 2000 metrów w odległości w

skali 2—50 metrów. Specjalna konwencja rad­
jowa ustaliła tę skalę.

Nie byłoby to jeszcze tak bardzo źle, gdyby
nie

znaczne wzmocnienie energji
stacyj nadawczych, przez co silniejsza stacja
zbija stację 6łabszą. Rozp o częła się rywaliz acja
między państwami, a względy prestiżowe sta­
wiane i w tej dziedzinie bardzo wysoko, stwo­
rzyły

zupełny chaos radjowy.

Stacje, które dawniej pracowały siłą 5—20

kilowatów, dzisiaj pracują z niezwykle wysoką
energją w antenie od 100—150 kilowatów.

Prawdziwym fenomenem przytem jest fakt, iż

bynajmniej nie zyskała na tem czystość odbio­
ru, która raczej się pogorszyła. Niemcy w tym
roku chcą przebudować swoje stacje i nadać im

siłę 50-70 kilowatów. Również w Czechosło­
wacji, Rumunji i na Węgrzech wybudowano
względnie buduje się prawdziwe giganty-
,,olbrzymy'*. Oczywiście, że przy tym wzajem­
nym wyścigu ,,zbrojeń radjowych" Polska nie
może pozostać wtylc: Raszyn wali dziś ze siłą
blisko 150 kilowatów, zagłuszając wszelkie in­
ne stacje europejskie.

Stan obecny w dziedzinie radjowej jest za­
tem tego rodzaju, że w każdem niemal państwie
europejskiem ryki jednej potężnej stacji zagłu­
szają odbiór innych zagranicznych stacyj, któ­
rych radiosłuchacz chciałby chętnie posłuchać.
Niezadowolenie wśród słuchaczy wzrasta prze­
to z każdym dtrem i już ujawniają się głosy
protestu przeciwko tym olbrzymom.

Temu imperializmowi radjowemu
powinna kres położyć nowa konwencja między­
narodowa, Taka ^wojna w eterze" przy pomo­

cy wielkich stacyj radjowych, to nietylko rzecz

bardzo kosztowna, ale przedewszystkiem mija­
jąca się z właściwym celem radjofonji; dowol­
nego wyboru programów między przeróżnemi
stacjami. Czy nie lepiej byłoby utrzymać do­
tychczasowy system słabszych stacyj przekaź­
nikowych, przez co nietylko umożliwiony byłby
odbiór detektorowy, aie i również dla apara­
tów lampowych zapewnione byłyby programy
stacyj zagranicznych?

Możliwe, że ta obecna wojna radjowa wstrzą­

śnie podstawami radjofonji, jak każda wojna.
Podobnie jak w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Półno cnej, gdzie rząd wzajemnie się p rze­
szkadzające stacje radjowe skasował i radjo-
fonję ujął we własne ręce. ,,C esar skie cięcie

"

będzie niewątpliwie konieczne w najbliższej
przyszłości dla radjofonji europejskiej. Zade­
cyduje o tem międzynarodowa konferencja rad­
jowa, projektowana w roku 1932 w Madrycie.
Wówczas znowu ,,babcia'* Europa stanie się
mądrzejs zą — po szkodzie. A. K-ski.

Nagus - powodem zbiegowiska
8 starcia policji z tłumem.

W arszaw a,20. 4. (Tel. wł.) W pobliżu
przejazdu kolejowego przy ul. Przyokopo­
wej zaczepiałwczoraj jakiś pijakprzechod­
niów, którzy uciekali przed nim. Awantur­
nikiem zajął się policjant, ale nie mógł so­
bie z nim dać rady, ponieważ pijak zdjął
u b ra n ie ,rozdarł na sobie koszulę i położył
się nagina bruku. Tłum przyjąłpostawę
nieprzychylną dla policjanta,wobec czego
ten strzelił2 razy w górę, aby wywołać ko­
legów. Dopiero po przybyciu posiłków uda­
ło się pijanego osobnika ubezwładnić i u-

mieścić w strażnicy kolejowej. Ale i wtedy

tłum przedmieścia Czyste usiłował odbić

aresztowanego i obrzucił strażnicę kamie­
niami. Dopiero silny oddział policji zdołał

rozproszyć gawiedź i aresztując kilka osób.

(Za granicą publiczność staje po stronie

władzy policyjnej w razie podobnych gor­
szących zajść. U nas odwrotnie - tłum bro­
ni z lubością awanturnika, widząc w nim

prześladowaną ofiarę. N aturalnie, że i dużo

zależy od postępowania organów' policyj­
nych, które winny się pow'strzymać od

wszelkiej brutalności. - Re-d.)

Litwini obrażają wysłannikaOjca św.
W ilno . (PAT). Korespondent ,,Dzien­

nika Wileńskiego41 podaje, że w kołach

katolickich Kow'na panuje niesłychane
oburzenie, a to z tego powodu, gdyż
prezydent Smetona pozwolił sobie na

niebywały airont w stosunku dodele­
gata Ojca św. magr. Bartoloniego.

Prezydent odmówił audjencji przed­
stawicielowi Watykanu, jednak oba­
wiając się następstw' Sw'ego kroku, na­
tychmiast zatelefonował do przedsta­
wiciela Litwy w Rzymie, aby w'ytłu­
maczył sekretarzowi stanu kardynało­
wiPacellTemuprzyczynę jego stanowi­
s k a . Prezydent tłumaczy się,że nie

mógł przyjąć magr. Bartoloniego, gdyż
w walce z klerem katolickim magr.

Bartołoni opowiedział się po stronie

episkopatu.

Nasz zatarg z G'dańskiem zaostrza się.
Przebieg jego jest w'szystkim znany. Poda­
jemy powyżej portret wysokiego komisarza

w. m . Gdańsk z ramienia Ligi Narodów. Poi-

ski komisarz Strasburger podał się do dy­
misji, której jednak rząd warszawski nie

przyjął.

Król Alfons zawiła do Polski?
W arszaw a.Hr. JanKanty Zamoyski

wraz z małżonką, siostrzenicą b. króla

hiszpańskiego Alfonsa, infantką Izabellą,
przybywa do Polski.

W kołach arystokratycznych przy­
jazd Zamoyskich łączą z przygotow'ania­
mi do przyjęcia króla Alfonsa, który
miałby w ciągu lata skorzystać z gości­
ny na jednym z zamków hr. Zamoyskie­
go na Spiszu.

Organizacja szpiegowska
kradnie walizy oficerów.

W arszaw a. Odpewnego czasu na

dw'orcu paryskim z pociągu udającego
się w kierunku granicy wschodniej do­
konywane są liczne kradzieże bagażów
ręcznych, należących do oficerów, po­
wracających do swoich garnizonów.
Niedawno zginęła walizka pewnego ge­
nerała, w' której znajdowały się plany
wojskow'e. Onegdaj wieczorem znowu

zginęła w'alizka oficera wyższej rangi.

Fakt, że ofiarami kradzieży padają ofi­
cerowie, zwrócił uwagę w'ładz. Przy­
puszczają one, że ma się tu do czynie­
nia z organizacją szpiegowską na rzecz

Niemiec i że ta organizacja stara się
wydostać różne dokumenty, dotyczące
obrony narodowej. Ministerstwo wojny
zwróciło się do policji śledczej z prośbą
o przeprowadzenie ściślejszego nadzoru.

Hrabia Manfred Grawina.

L w ó w . Obok rogatki gródeckiej we

Lwowie wydarzyła się wstrząsająca ka­
tastrofa motocyklowa.

FI. G ródecką przejeżdżał motocykl
wojskowy, w' którym jechali oprócz szo­
fera szeregowca (5pułku lotniczego Eu-

staehego Pawłyka, kpt. 6 p. lotn. Wik­
tor Robotycki i st. ogniomistrz W. Chu­
dy. przyczem kpt. Robotycki siedział na

kolanach sierżanta w przyczepionym
wózku.

Nieopodal remizy tramw'ajowej kie­
row'ca. Pawłyk chcąc w ostatniej chwili

wyminąć nadjeżdżający tramwaj, skie­
rował motocykl, pędzący bardzo szyb­
ko,gwałtowniew bokiwjechał nażela­
zny słup elektryczny.

Skntkizderzeniabyłystraszne.Kpt.

Robotycki w'yrzucony z kosza u g od ził

głową o słup iponiósłśmierć na miej­
scu,rozbijającsobie czaszkę, st. sierżant

Chudy ikierowca Pawłyk wylecieli ró­
wnież z siedzenia i odnieśliśmiertelne
obrażenia nagłowach i całem ciele.

W groźnym stanie odwieziono obu do

szpitala wojskowego. Tragiczna śmierć

kpt. Robotyekiego, wytrawnego lotni­
ka, mającego za sobą kilkunastoletnią
służbę lotniczą, wywołała w kołach lot­
niczych przygnębiające w'rażenie.

Rybostan na Bałtyku zagrożony.

Bałtyk zagrożony jest niebezpieczną in­
w'azją niszczyciela ryb morskich. Jest to ga­
tunek w Europie nieznanego kraba, który
mnoży się niesłychanie prędko j tępi doko­
ła siebie wszystkie żyjące stworzenia/intruz
ten został zapewne przez który z okrętów
zawleczony na wody bałtyckie z Azji w'scho­
dniej, tu się rozpanoszył i zagraża bałty­
ckiemu ,rybostanow'i. Uczeni niemieccy szu­
kają środków na wytępienie tego gościa,
dotychczas jednak bezskutecznie.

Wściekły pies zagryzł cudowne dziecko.
Najmłodsza primadonna teatrów pa­

ryskich zm arła w tragiczny sposób.
Pięcioletnia Michalina Masson cieszyła
się sław'ą największej i najmłodszej
aktorki teatrów paryskich. Niezwykłe
to dziecko obdarzone fenomenalną pa­
mięcią, cudowną mimiką, niezwykłą
wprost gracją ruchów nie było małą,
zmanierow'aną, wiecznie uśmiechniętą
dziewczynką, jakich dziesiątki widzieć
można we wszystkich teatrach świata,
była to napraw'dę wielka artystka, u-

miejąca doskonałe wczuć się zarówno
w nastrój tragedji, komedji, jak i dra­
matu.

Na kilka dni przed śmiercią wystę­
pow'ała Michalina na koncercie dobro­
czynnym. Deklamacji dziewczynki
przysłuchiwał się obecny na przedsta­
wieniu prezydent Francji Doumergue.
Po występie małej artystki powiedział
on: ,,To dziecko jest już dzisiaj naj­
większą artystką Paryża, czemże w'ięc
będzie wtedy, kiedy wyrośnie na czaru­
jącą kobietę?1*

Krytycy francuscy prześcigali się w

pochwałach dla małej, ta jednak nic
sobie nie robiła z tych słów uznania,
gdyż poprostu nie umiała ich jeszcze
czytać. Ról uczyła się powtarzając
za matką każde słow'o.

5-letnia wielka artystka była jednak
nieco upartem dzieckiem, ubóstwiają-
cem swego przyjaciela, ogromnego psa,
w'ilka. Pewnego dnia uległ pies atako­
w'i wścieklizny i rzuciwszy się na sto­
jącą obok dziewczynkę, przegryzł jej
gardło. Wszelki ratunek okazał się już
spóźniony, dziecko w ciągu kilku chw'il
umarło.

Mniej płacy - więcej pracy.
W arszaw a,21.4. (Tel. wł.). W osta­

tnich dniach spotkała urzędników pań­
stwowych przykra niespodzianka w

postaci redukcji poborów, gdy znowu

czynniki rządowe przygotowują reduk­
cję sił nauczycielskich w szkolnictwie
średniem i powszechnem. Redukcja ta

ma polegać napodwyższeniu liczby go­
dzin nanki nauczycielom szkół po­
wszechnych do 30-tu, a nauczycielom
szkółśrednich najm niej do 24-ch godzin
tygodniowo, naturalnie bez dopłaty za

podwyższoną liczbę godzin.
Przez podwyższenie liczby godzin

nauki zbędne będą siły kontraktow'e i

część tymczasowych nauczycieli. W
ten sposób Ministerstwo oświaty chce

zaoszczędzić w budżecie szkolnictwa
kilka miljonów zk
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Sam obójstwo wieśniaczki.
Z Gniezna donoszą:
Popełniła przez przecięcie sobie brzytwą

zył lewej ręki i gardła, zamach samobójczy żo­
na gospodarza Marcina Stranza — Stanisława,
lat 60 licząca, zamieszkała w gminie Ługi
Wiekowo, pow. Gniezno.

Pierwszej pomocy udzielił desperatce lekarz

'dr, Piechac zek z Witkowa , poczem prz ewieziono

ją w stanie beznadziejnym do szpitala św.

Jana w Gnieźnie.
Czynu tego dokonała Stranzowa, która nosiła

s ię od dłuższeg o już czasu z tym zamiarem, w

Tozstroju nerwowym, nabytym wskutek nieporo­
zumień w sprawach majątkowych i rodzinnych.

Bezczelność komunistów

poznańskich.
Z Poznania donoszą:
Prag nąc ,,uczcić godnie" c zerwo ne święto

1 maja rozpoczęli komuniści poznańscy już od

pewnego czasu agitację na przedmieściach Po­
z nania.

Na tem tle właśnie dopuściła się jakaś banda

agitatorów niesłychanej prowokacji uczuć reli­
gijnych katolików, wypisując na froncie kościoła

parafjalncgo na Winianach farbą lakową: ,,Niech
żyje ł maj niech żyje partja komunistyczna!"
Władze policyjne wdrożyły energiczne śledztwo
celem wykrycia sprawców bezprzykładnej pro­
wokacji.

Zuchwały napad bandytów.
Szamotuły. Dwóch bandytów napadło na

dam Berty Papkę w Słopanowie. Po zrabo­
waniu 8 zł oraz zapasu bielizny, jeden z bandy­
tów, manipulując przy rewolwerze , sp owodował

wystrzał. Kula ugodziła w kolano drugiego
bandytę. Bandyci zmusili właścicielkę domu

do nałożenia rannemu opatrunku i do odwie­
zienia ich bryczką do pobliskiej miejscowości,
skąd odesłali konie z powrotem,

kradzież koni.
Ze Ś wied a donoszą:
Nieznani sprawcy skradli na szkodę Szpica

Maksymiljana w Bądzinie p ow. świecki z nie-

zamkniętej stajni 2 konie, które uprowadzili do

lasu, gdzie je pozostawili będąc przez kogoś
sp łoszeni.

Tej samej nocy przypuszczalni ci sami

sprawcy wyprowadzili z niezamkniętej stajni
rolnika Januszewskiego Konstantego zam. tam­
że 1 konia, którego z niewiadomych przyczyn
pozostawili na podwórzu Januszewskiego i zbie­
gli zabierając na szkodę parobka Ciszaka je­
dną kurtkę manszestrową, parę spodni w czar­
ne paski i inne drobne przedmioty.

W nocy na 17. bm, skradziono z niezam­
kniętej stajni rolnikowi Piotrowskiemu Józe­
fowi w Niemieckich Łąkach pow. świecki, konia
wartości 430 zł. Opis konia: walach j. gniady,
lat 6, grzywa i ogon długi, wzrostu około 155

centymetrów, na przednie nogi kuty.

Hiałośliwie.
Przedstawienie ochotniczej straży pożarnej.

Tut. straż pożarna odegrała trzyaktówkę p. t.

,,Katastrofa przed ożenkiem1' oraz ,,Chwała
Bogu, stół nakryty". Amatorzy wywiąza'li się
z swych ról bardzo dobrze. Reżyserował p
Posert.

Nagły zgon. Zmarł nagle na udar serca

obrońca prywatny ś. p. Paryzek.
Sprzedawczyk. Właściciel realności p. Kra

jewski sprzedał pewnemu niemcowi z Wysoki
4 morgi łąki, a ubiega się o nabycie ziemi z tut.

majętności skarbowej, która zostanie rozparce­
lowaną.

WIELEŃ nad Notecią. Jarmark na konie
oraz kramny odbędzie się w mieście Wieleniu

nad Notecią w środę, 29. bm.

BRZOZA. Nadzwyczajne walne z ebranie

grupy Związku Inwalidów Woj. R. P. odbędzie
się dnia 26. bm. o godz. 15 w lokalu p. Behn-

kiego w Brzozie.

Koronow o.

Z Konferencji Prezesów. Odbyło się walne

reorganizacyjne zebranie Konferencji Prezesów.
Przewodnic zył ks. prob. Żelewski, któ ry po
sprawdzeniu ilości obecnych powołał do pióra
p. W. Mętkowskicgo. Następnie wybrano nowy
zarząd w składzie nast.: ks. prob. Żelewski -

prezes, pp. dyr. Baicr - zastępca, W. Mętkow-
ski - sekretarz. Szeroko omawiano sprawę ob­
chodu uroczystości 3 Maja, uchwalając nastę­
pujący program: 9,30 zbiórka przed lokalem p.
Frąckowskiego, 9,45 wymarsz do kościoła po-
klasztornego na uroczyste nabożeństwo, poczem
defilada i przemówienie zast. burm. p. mec. Ko-

sidowskiego na rynku przed ratuszem. O go­
dzinie 17 uroczysta akademja. Komendantem

ob chodu wybrano p. Fr. Kamy szka.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 16 bm. p. Eu-

genjusz Wende , jadąc motocyklem, widocznie
dokładnie nie obznajmiony, wpadł w pełnym
biegu na przydrożny kamień, o dno sząc cięż'kie
obrażenia cielesne.

nrocza,
Otwarcie ochronki. W listopadzie r. ub. za­

wiązał się w Mroczy Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet, mający za zadanie zrzes zenie w

swych szeregach obywatelek i uświadomienie
ich o s zczytnych obowiązkach wobec sp ołec zeń­
stwa. Pierwszym etapem pracy na terenie mia­
sta Mroczy było stworzenie ochronki, t. zw.

przedszkola, której brak dotkliwie dał się od­
czuwać. To też wszystkie wysiłki Z. P. O. K.

były skierowane w tym kierunku.
Staraniem zarządu stworzono na jednym z

balów Tow. Rolników przy pomocy p. dr. Ra­
czyńskiej lotcrję fantową, która przyniosła nie­
zbędną gotówkę. W krótkim czasie razem zc

składkami miał związek do dy spozycji przeszło
500 zł, tak niezbędnych do zrealizowania pierw­
szego etapu swej pracy utworzenia ochronki,
które nastąpiło dnia 15 bm. Uroczyste otwar­
cie ochronki poprzedzone było ranną mszą św.,
którą odprawił ks. prob. Rochowiak. O godz. 10

nastąpiło uroczyste otwarcie, w którern wzięli
udział zaproszeni goście pp.: Chłapowska,
z Bagdadu, starosta Wuyek, inspektor szkolny
Halardziński, ks. prob. Rochowiak, burmistrz
miasta Degler i kierownik szkoły Malicki oraz

członkowie magistratu, rady miejskiej z p. Ka­
batem jako przewodniczącym na czele, miej­
scowej rady szkolnej i liczne obywatelstwo .

Uroczystość otworzyła przewodnicząca miej­
scowego Zw. P. O. K. burmistrzowa p. Degle-
rowa, witając obecnych gości i zdając następnie
przewodnictwo p. Chłapow'skiej. Doniosłość

chwili przedstawił p. inspektor szkolny Halar-

dziriski, a następnie p. starosta Wuyek dzięko­
wał zarządowi za stworzenie tak odda%vna u-

pragnionego dzielą, przyrzekając, żę będzie na­
dal popiera! pracę Z. P. O. K. Poświęcenia
ochronki dokonał ks. prob. Rochowiak, wyra­
żając sw'e serdeczne zadowolenie z dokonanej
pracy . O statnie przemów'ienie wygłosił b ur­
mistrz p. Degler, charakteryzując cel i zadanie
nowo utworzonej ochronki, zw'łaszcza tutaj na

kresach zachodnich, witając w imieniu miasta
i rady szkolnej przybyłe tu nowozaangażowane
siostry Służebniczki z Pleszewa, z których je­
dna roz-pocznie prowadzenie ochronki.

Ctioimice.
Pocztowe P. W. i W. F. Pod yłrzewodni-

ctwcm p. Ćwiejkowskieg o odbyto się zebranie

organizacyjne pocztowego P. W. i W. l', ośrod­
ka Chojnice 1. Z wielkiej liczby przybyłych
i z żywego przebiegu zebrania nabrano przeko­
nania, że pracownicy pocztowi żywo interesują
się organizacją P. W. Wybrano zarząd ośrodi.a ,

w którego skład w'eszli pp.: Ćwiejkowski K.

prezes, Nowak A. i Podlewski W. - wicepreze­
si, Mietz J .

- sekretarz, Kręćki W. - zast. se­
kretarza, Szopiński M. - skarbnik, Lemańczyk
A. - zast. skarbnika, Gutkowski Fr., ppor. rez .

komendant, Beblke Fr. - przew. kom. rewizyj­
nej, Racławski Leon i Drewek Paweł - człon­
kow'ie komisji rew., Meyer Józef, Schmidt J ó ­
zef, Slrehl Stanisław i Cwiniart Henryk - ławni­
cy. Nie wątpimy, że zarząd, składający się
z osób energicznych i przedsiębiorczych, popro­
wadzi organizację do rozkwitu.

Tcauew.
Z wycieńczenia i głodu stracił przytomność.

Przy ul. Czyżykowskiej znaleziono człowieka,
który stracił przytomność z powodu wycieńcze­
n ia organizmu, głodu i nędzy. Ofiara losu nazy­
wa się podobno Behrendt.

Z tow. gimn, ,,Sokół" w Tczewie. W dniu

26 bm. o godz. 18 odbędzie się w salce straży
pożarnej zebranie ,,S okola" w Tczew'ie, na feto­
rem p. por. rez. Ostruszka wygłosi odczyt o lot­
nictwie i gazach. Tegoż dnia o godz. 12,30 od­
będzie się bieg leśny w parku miejskim o n a­
grodę wędrowną.

Wśród Pań Miłosierdzia w Solcu Kujawskim.
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia w Solcu

Kujawskim odbyło w ubiegłym tygodniu d o­
roczne walne zebranie, którego głównym ce­
lem były prz egląd trzyletniej działalności

i zmiana zarządu. Według statutów prezydjum
takie wybiera się co trzy lata.

Dzięki ks. dyrektorowi Mąkowskiemu zebra­
nie poprzedziła uroczystość kościelna z wysta­
wieniem Najśw. S akramentu o godz. 6 wiecz.,
t, j, pół godziny przed rozpoc zęciem obrad.

Ponieważ ks. dyrektor przez specjalny pro­
gram swój nadał posiedzeniu całkiem odświętny
charakter, nastrój wśród licznie zebranych
członkiń był bardzo podniosły.

W ykład , uroz maico ny wierszem, ciekawe

fragmenty artykułów z ,,Ateneum kapłańskie­
go", chronologiczne zestawienie faktów, zwią­
zanych z założeniem i umocnieniem stowarzy­
szenia, sprawo zdania kasowe, dające pogląd na

wyniki całego trzechlecia, wybór nówego za­
rządu, stanowiły p odkład ożywionej dyskusji.

Pomimo, że prezeska i sekretarka pragnęły
zwolnić się z przyjęcia ob owiązku na dalsze

trzy lata, członkinie nie chciały o tem słyszeć,
o drzuc ając formę tajneg o gł'osowania i przez

aklamację wybrały zarząd w dotychczasowym
składzie: przewodnicząca p. Alina Prus-Krze-

mińską, zastępczynią p. Marję Sztanderową, se­
kretarką p. Jabłońską, zastępczynią p. Zabo­
rowską, skarbniczką p. Danielską, zastępczynią

p. Bironową. Panie okręgowe jak również re

wizorki kasy także pozostały na swoich stano­
w'iskach.

Pa załatwieniu spraw bieżących prezeska
w imieniu nowego z arządu , podziękowaw szy
paniom za zaufanie i gotowość dalszej współ­
pracy, wzniosła na cześć księdza dyrektora en­
tuzjastycznie przyjęty okrzy'k.

W bardzo miłym nastroju, przy wkładkach

muzycznych p. Kłarci, przy kawce z ciastkami,
pogawędka towarzyska przeciągnęła się do go­
dziny 11, zacieśniając serdeczny stosunek, jaki
panuje w kole tutejszych Wincentynek. Kalina.

Wiadomości z Gniezna.
Zawody konne Komitetu Targów Końskich

w Gnieźnie, Komitet Targów Końskich w

Gnieźnie ustalił ostatecznie następujący pro­
gram zawodów konnych z okazji targów na św.

Wojciecha: Sobota, dnia 25 kwietnia rb.: 1.

konkurs lekki i 2. konkurs pp. cywilnych. Nie­
dziela, dnia 26 kwietnia rb.: 1. konkurs dla ko­
ni urodzonych w Wielkopolsce i na Pomorzu,
2. konkurs pań, 3. konkurs parami i 4. konkurs

zespołów. Poniedziałek, dnia 27 kwietnia rb.:
1. konkurs ciężki i 2. konkurs myśliwski. Po­
czątek konkursów każdorazowo o godz. 14-tej.

Z żałobnej karty, Gniezno odprowadziło na

wieczny spoczynek ś. p. Marję z Sanoków

Szambelanową. Zmarła całem swem życiem
jako żona i troskliwa matka, która wychowała
po bożemu ośmioro dzieci, była zawsze przy­
kładem dla innych. R. i. p.

Echa zabójstwa na zabawie. Przed wydzia­
łem karnym tut. sądu okręgowego rozpatrywa­
no sprawę przeciwko 23-letnic mu Ignacemu

Radnieckiemu , 22-letniemu Stani sławowi Adam­
skiemu i 20-letnierau Franciszkowi Adamskie­
mu, wszystkich z Papowa-Ignacewa oraz prze­
ciwko Józefowi Boronieckiemu z Papowa To­
ruńskiego, oskarżonym o to, że dnia 8 lutego
br. podczas zabawy w Papowie Tomfeowem wy­
wołali awanturę, w toku której użyli noży i pa­
łek, przyczem zranili kilka osób, m. i. Włady­
sława Wożniewicza i to tak ciężko, że ten po
krótkim czasie zmarł. Osk. Boroniecki zeznaje
na niekorzyść innych oskarżonych. Widział
mianowicie, jak dwaj z nich, a m ianowicie A-
damski Fr. i Radniccki zaczepiali niej. Kaspro­
wicza oraz jak Woźniewicz, ciężko ranny,
upadł w sieni na ziemię. Po przesłuchaniu
świadków zabrał glos p. wiceprokurator Ko-

tecki, który zażądał dla osk. St. Adamskiego
i Radnieckiego kary 3 lat ciężkiego więzienia,
zaś dla osk. Fr. Adamskiego 7 lat ciężkiego wię­
zienia. Sąd po naradzie skazał osk. Adamskich
i Radnieckiego na 3 lata ciężkiego więzienia,
zaś osk. Bronieckiego uwolnił od winy i kary.

Pożar w Skórczu (pow . Starogard).
Dnia 14. bm. powstał pożar w zabudowaniu

Rejnowskiego W ojciecha w Skórczu, pow. s taro ­
gardzki, który zniszczył dom mieszkalny wraz

z narzędziami i warsztatem kołodziejskim, wy­
rządzając szkodę na łączną sumę 10.450 zł. Spa­
lony dom był ubezpieczony w Tow. Ubezpie­
czeń ,,Vesta" na sumę 2.000 zł, zaś narzędzia
i urządzenie w'arsztatu na sumę 7.350 zł. Na

szkodę lokatorki Sikorowej Rozalji spaliło się
urządzenie domowe, bielizna i inne drobne

przedmioty łącznej wartości 6 000 zł. Przyczy-

ny pożaru narazie nie ustalono, istnieje jednak
przypuszczenie, że powodem pożaru było krót­
kie spięcie przewodów elektrycznych.

Włamanie do urzędu pocztowego.
Z Kościerzyny piszą nam:

W nocy n a 14, bm. włamali się nieznani

sprawcy przez okno w piwnicy do mieszkania

Fredy Józefa, prowadzącego agenturę pocztową
w Grabowie pow. kościerski, gdzie uszkodzili

biurko, w którem znajdowała się kasa poczto­
wa. Sprawcy niczego nie skradli, bowiem zo­
stali spłoszeni przez poszkodowanego.

Zamach bombowy na wsi.
Z Wągrowca donoszą:
Mieszkańcy powiatu wągrowieckiego do ży­

wego poruszeni zostali wiadomością o zagadko­
wym zamachu bomb owym, jakieg o niewyśledze-

ni dotąd sprawcy dokonali pod osłoną ciemno­
ści nocnych we wsi Turze.

Ubiegłej nocy podłożono pod oknem mie­
szkania niej. Katarzyny Piaseckiej, która w Tu­
rzy mieszka wraz z rodziną, olbrzymią bombę,

wypełnioną dynamitem. Ilość strasznego środ^pi
wybuchowego była tak wielka, że wystarczała
najzupełniej do wysadzenia w powietrze całej
wsi. Zbrodniarz podpalił lont i zbiegł w nie­
wiadomym kierun'ku. Opatrzność c zuwała j e­
dnak nad pogrążonymi w głębokim śnie miesz­
kańcami Turzy, gdyż lont zgasł i do wybuchu
nie doszło. Bombę znaleźli nad ranem robotni­
cy rolni.

Samobójstwo młodych dziewcząt.
Z Poznania donoszą:
W mieszkaniu p rzy ul. Dąbrowskiego 115

usiłow'ała popełnić samobójstwo przez zacza­
dzenie dawniejsza pracowniczka kanceiarji
adwokackiej, 17-letnia Lcokadja Siejkowska.
Młoda ta dziewczyna już trzykrotnie usiłowa­
ła popełnić samobójstwo, Desperatkę odrato­
wało pogotowie,

Po południu zamieszkała przy ul. Matejki 61
19-letnia Leokadja Jakubowska, zatrudniona

jako ta-ncerka w restauracji przy ul. Wodnej 20,
us iłow ała popełnić samobójstwo, trując się lizo-
lem. Młodocianą desperatkę przewieziono w

stanie ciężkim do lecz nicy miejskiej.
Powody samobójczych zamachów młodych

dziewcząt nie są znane.

sympatyków naszych i szanownych
czytelników do zaabonowania

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO4*

na miesiąc ssani.

Przedpłata wynosi tylko 3,15 zł.
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Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 24. bm. apteka

,,Radziecka'', ul. Szeroka.

Walne zebranie Cechu rzeźnickiego w To­
runiu odbyło się w sali ,,Dworu Artusa" . Obra­
dy zagaił starszy cechu p. Lewiński Franciszek
w obecności przedstawiciela magistratu p . radcy
Janowskiego i przedstawiciela Związku Zrze­
s zeń Gospodarczych p. Brzeskieg o. Na wstępie
wpisano do cechu 6 nowych uczniów, 3 zaś ucz­
niów wyzwolo no ną czeladników. Następnie
starszy cechu p. Lewiński referował sprawę
ob chodu 600-lecia cechu, przyp adająceg o na

sierpnia br. Po obszernej dyskusji uchwalono

program obchodu, który połączony zostanie ze

zjazdem okręgowym cechów rzeźnjckich z ca­
łego Pomorza. Podczas uroczystości przewidzia­
ne jest poświęcenie dwóch sztandarów i to ce­
chowego i c zeladzi rzeżnickiej. Po zatem w

związku z rocznicą postanowiono wydać księgę
historyczną.

Zapisy na kolonie letnie Rodziny Wojsko­
wej. Rodzina Wojskowa koło Toruń zawiada­
mia, że przyjmuje już z apisy na wyjazd dzieci
na Itolonje letnie do Ciechocinka i Rabki. Bliż­
szych informacyj udziela s ekrc tarj at Rodziny
Wojskowej koszary Piłsudskiego, codziennie
od godz. 10 do 12.

Oszustwo. Adamski Bronisław zam. w T o­
runiu przy ul. Panny Marji 9, zgłosił oszustwo

300 zł popełnione przez niejakiego agenta Ma­
jewskiego Michała, któreg o bliższe miejsc e z a­
mieszkania nie jest narazie znane ~ przy sprze­
daży premiowej pożyczki dolarowej.

Nowy zarząd Stow. Kupców Zbożowych
i Nasiennych. Odbyło się roczne walne zebra­
nie Stowarzyszenia Kupców Zbożowych i Na­
siennych. Zebranie zagaił prezes p. Turek.
Obradom przewodniczył p. B. Hozakowski. Po

sprawozdaniu zarządu i obszernej dyskusji
udzielono zarządowi absolutorium i uchwalono
budżet na rok następny wynoszący 14.400 zł

po stronie dochodów i rozchodów. Do zarządu
wybrano pp.: Turek Jan prezes, B. Hozakow­
ski wiceprezes, St. Adamczewski drugi wice­
prezes. Pozatem do zarządu weszli jeszcze pp.:
dyr. Wojczyó ski, Pyszny, Ślusarczyk (Starogard).
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Melerski i dyr.
Henszel.

Odczyt hindusa Lakshmiswara SinhL Sta­
raniem wydziału kulturalno-oświatowego filji
Z. A. S. P. Teatru Toruńskiego w auli Gim­
nazjum Państw, im. Kopernika odbędzie się w

dniu 21 bm. (wtorek) o godz. 8 wiecz. odczyt
znanego już z objazdu po swiecie nauczyciela
szkoły Rabindranatha Tagore'go w Santinike-
tan pod Kalkutą Hindusa Lakshmiswara Sinbi.
Tematem odczytu będzie ,,Mahatma Ghandi
i Rabindranath Tagore". Odczyt ilustrowany
bę-dzie przeźroczami z Indji i tłumaczony n a język
polski. Sinha po odczycie deklamuje poezje
swctje i Tagorego oraz śpiewa pieśni w języku
bengalskim i sanskrycie.

Zjazd instruktorów W. F . w Toruniu, W
dniach 21 i 22 bm. odbędzie się w Toruniu

zjazd wychowawców W. F. szkół średnich i o-

gólno kształcących z całego kuratorjum okręgu
szkolnego. Zjazd otworzy o godz. 8,30 kurator
okręgu p. dr. Pollak w seminarjum żeńskiem.
Na zjazd przybędą z ramienia min. oświaty de­
legat p. Błoński, wyzytatorka p. Olszewska, wi­
zytator p. Sikorski i instruktor p. Krawczyk,
Lekcje przeprowadzą p. Krajewska w seminar­
ium żeńśkiem, prof. Kowalski w seminarjum
męskicm, p. Fryszczynowa w gimnazjum żeń­
skiem , prof. 'Witkowski w gimnazjum męskiem.

Sezon tennisowy w Toruniu rozpocznie się
tradycyjnym turniejem klubowym dnia 3 ma­
ja. W sezonie wiosennym rozegrane zostaną
rozgrywki o mistrzostwo m, Torunia, o mistrzo­
stwo Po morza i ro zgrywki międzymiastowe.

Najechany przez motocyklistę. Został naje­
chany przez motocyklistę Dalkego Feliksa, zam.

w Toruniu, ul. Kopernika 9, * Figas Wojciech.
Obrażeń cielesnych nie odniósł żaden z nich.

Winę ponosi Dalke, który nie trzymał się pra­
wej strony jezdni i nie oddał sygnału ostrze­
gawczego.

Tramwaj najechał na kobietę. Dnia 17 bm.
w godzinach popołudniowych została najecha­
na przez wóz tramwajowy, prowadzony przez
motorniczego Żuchowskiego Stanisława z Toru­
nia, Fibke Luiza, zam. przy ul. Koszarowej 5.
Odstawiono ją do lecz nicy miejskiej.

Jednoroczne dziecko zostało podrzucole.
Podrzucono w korytarzu domu przy ul. War­
szaw skiej 14 w Toruniu jednoroc zne dziecko

pici męskiej, które odstawiono do szpitala miej­
skiego.

Zebranie Komitetu L. O. P. P. odbyło się
w sali ,,Dworu Artusa'". Po obszernej dysku­
sji przyjęto program VIII Tygodnia Lotniczego,
opracowanego przez pp Putza, Grabowskiego
i kpt. Abramowicza. Postanowiono zwołać w

maju zebranie, na którem wybrany zostanie ko­
mitet obywatelski Tygodnia L. O, P, P. oraz

poszczególne sekcje i to: propagandowa, finan­
sowa i imprezowa.

Zebranie Miejskiego Komitetu P. W . I W. F.
W Toruniu odbyło się pod przewodnictwem p.

prez. Bolta Na wstępie przyjęto budżet, wy­
noszący 13.000 zł. Do komitetu wybrano no­
wego członka p. dyr. Wojciechowskiego. Prze­
w-odniczącym s ekcji administracyjnej w miej­
sce p. dyr. Biskupskiego wybrano p. dyr. Cent-

nerą , przew-odniczącym s ekcji W. F. i P. W.

kpt. Kwiatkowskieg o. Urządzenie obchodu
3. Maja p owierzono p. kpt. Kwiatkowskiemu,
przew-odniczącemu sekcji W. F, i P. W. Wy­
brano komisję, któ ra zajmie się wyszukaniem
odpowiedniego budynku do ćwiczeń dla człon­
ków org aniz acyj P. W, Do komisji tej weszli

pp.: kpt. Kwiatkowski, Linkow-ski i dr. A nto­
niew-icz.

ZGrudziądzu
Nocny dyżur aptek. Do 25 bm. nocny dyżur

pełni apteką ,,Pod Złotym Lwem", ul. Pańska.

Oscbiste, W miejsce wicestarosty p. Budni­
ka, któreg o prz enie sio no do Nowego miasta,
przybył do Grudziądza w charakterze zast. sta­
rosty p. kapitan Eugenjusz Cedyński.

Chleb podrożał. Wyznaczono nowe ceny
chleba: 1 kg. chleba z 65% mąki żytniej ko-

sztować będzie od dnia dzisiejszego 41 groszy.
Utworzenie Ko mitetu Obchodu 3-go Maja

na powiat grudziądzki. Dnia 15 bm. odbyło się
pod przewodnictwem starosty p. Niepokulczy-
ckiego zebranie Komitetu Obchodu 3-go Maja
przy licznym udziale duchowieństwa, władz i o-

bywatclstwa . Przewodniczącym ko mitetu wy­
brano starostę p, Niepokulczyekiego, wiceprze­
wodniczącym ks, dziekana Karczyń skiego z Ła­
sina, sekretarzem pow. ref. ośw. p. Gawlika.
Na p osiedzeniu uchwalono wydać odezwy do

organizacyj i obywatelstwa, wzywające do z or­
ganizow ania ko mitetów gminnych ob chodu 3-go
Maja. Organizacje P. W. z powiatu wezmą u-

dział w uroczystościach i defiladzie miasta Gru­
dziądza.

Przygotowania Tow, Katolickich Robotni­
ków oa obchód jubileuszu 40-Ieda encykliki
,,Rerum Novarum", Prz ed kilku dniami odbyła
się konferencja komitetu wykonawczego pro­
gramu uroczystego obchodu 40-1cc ia encykliki
Leona XIII, ,Rerum Novarum", która przypada
w tym roku na dzień 14 maja, l. j. w uroczy­
stość Wniebowstąpienia Pańskiego. Tutejsze To­
warzystwo Robotników Katolickich, zdając so­
bie sprawę z ważności encykliki w życiu ro­
botnika katolickiego, postanowiło niezwykły
ten jubileusz obchodzić n ad er uroczyście i wzy­
wa już dzisiaj wszystkie organizacje, stojące
na gruncie katolickim do wzięcia udziału w uro ­
c zystościach , by tem samem j ak najpotężniej
z aman ifestować p rz ed całym światem sw-oje
przywiązanie do kościoła katolickiego i Namie­
stnika Chrystusow-ego. Święto Katolickiego Ro­
botnika mają poprzedzić rekolekcje w kościele

farnym, gdyż wspólną komunją św. pragną uc z­
cić nasi robotnicy pamięć wielkiego papieża ro­
botników Leona XIII. Ukoronowaniem obchodu
ma być manifestacyjny pochód w-szystkich to­
w-arzystw katolic'kich przez miasto oraz uro c zy­
sta akademja w ,,Tivoli". Pamiętano także o

zmarłych członkach towarzystwa, za których
ma się odprawić w przeddzień jubileuszu n ab o­
żeństwo żałobne, W końcu postanowiono zwró­
cić się do przedstawicieli władz i społeczeństwa
0 poparcie tej akcji robotnika katolickiego.

Odebrała sobie życie, W ubiegłą niedzielę
w depresji moralnej targnęła się na życie 39-
Ietnia A nna Rodowiczowa, z am ieszkała przy ul,
Sobieskiego 18, żona znanego oszusta, który
obecnie siedzi w domu karnym. Denatka za­
żyła ogromną ilość proszków aspiryny i kogut­
ka i straciła przytomność. Odstawiona do szpi­
tala miejskiego, w-yzionęła ducha, nie odzy ska­
wszy przytomności. Rodowiczona osierociła

12-letaią córeczkę.

Tragiczne nieporozumienie na tle mieszka,
niowem przed sądem . Pomiędzy właścicielem
domu przy ul. Trynkowej nr. 13a Pieńkowskim
a Wł. Paradewskim, jego lokatorem, były stałe
ni eporozumienia na tle mieszkaniowem. W dniu
29 kwietnia ub, r. przybył do mieszkania Para-

dewskiego gospodarz Pieńkowski i bez żadnych
powodów zaczepił lokatora. W obronie wła­
snej Paradewski uderzył laską Pieńkowskiego
tak nieszczęśliwie, że ten straci! przytomność
1 po 'kilku dniach zmarł. Sąd po prze słuchaniu

świadków, którzy zeznali na korzyść oskarżone­
go/wydał wyrok uwalniający, a koszta nałożył
na skarb państwa.

W Panopticum.

Ostatni starosta pochodzący z Wielkopolski wzgl. Pomorza.

WiodonkościzChełmnu.
Przewóz przez Wisłę czynny tylko dla osób

pieszych od godz. 6 rano do 7 wieczóir
Odezwa do pp, kupców, rzeżników i pieka­

rzy! Magistrat wydaje bezrobotnym znaczki na

artykuły żywnościowe i opał w wartości po 2
i 3 zł z poleceniem udania się po te środki do

miejscowych kupców względnie rzeżników i pie­
karzy. Bony te mają ważność do dnia 30 kwie­
tnia br. Prosimy wydawać osobom, zgłaszają­
cym się z takiemi znaczkami żądane przez nich

artykuły żywnościowe pierwszej potrzeby i b a­
czyć na to, aby nie nadużywano z ich strony
tego wsparcia. Nie należy mianowicie wydawać
w żadnym wypadku wyrobów tytoniowych, a l­
koholowych i delikatesów. Przy wydawaniu
reszty z wartości znaczka prosimy nie wyda­
wać gotówki, lecz tylko bony własne ze stemp­
lem firmy, za które dana osoba otrzymać może

następnie w tym samym składzie również tylko
n ajpotrzebniejsze środki żywnościowe wzgl.
opał. Znaczki bez stempla magistratu są nie­
ważne i nie będą bonowane. Rachunki, na któ­
rych należy wyszczególnić tylko ilość załączo­
nych znaczków żywnościowych, prosimy nad sy­
łać do magistratu (pokój 4) najpóźniej do dnia

10 maja br. (—) Zawacki, burmistrz.

Komunikat do zarządów Kółek Rolniczych
P, T, R, Sekrctarjat powiatowy P, T. R. na po­
wiat chełmiński komunikuje, że biuro instruk­
toratu i sekretariatu pow. P. T. R. w Chełmnie

(lokal ,.Rolnika", ul, Hallera) c zynne j e st tylko
raz w tygodniu w soboty od godz. 9—14.

Stacje kopulacyjne w powiecie chełmińskim.
Państwowe stado ogierów w Starogardzie urzą­
dziło na r. 1931 w naszym powiecie stacje ko­
pulacyjne w następujących miejscowościach: u

p. Grzybowskiego w Bociewiu - 3 ogiery, u p.
Czajkowskiego w Plutowie - 2 ogiery i u p.
Kulwickiego w Wabc zu - 3 ogiery.

Starogard.
Osobiste. Podprokuratorami sądu okręgowe­

go w Starogardzie z siedzibą w Wejherowie
mianowani zostali pp. Jerzy Marjan Sobolewski
i Jan Tadeusz Kuligowski.

Chleb zdrożał. W chwili,- gdy potrącono
urzędnikom 15-proc. dodatek, chleb w Staro­
gardzie podrożał o 3 grosze.

Powtórzenie ,,Żołnierza Królowej Madaga­
skaru", ,,Scena Polska*' powtórzy sztukę te­
atralną ,,Żołnierz Królowej Madagaskaru" w

dniu 21 bm. w sali p. Napiątka (,,Sokolniczów-
ka").

Dwa miesiące więzienia za krzywoprzysię­
stwo. Sąd okręgowy zasądził Józefa Stopę, ro ­
botnika ze Starogardu, na karę 2 miesięcy wię­
zienia z odroczeniem na dwa lata, za krzywo­
przysięstwo z niedbalstwa. Zasądzony i proku­
rator wnieśli od wyroku odwołanie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
O zakład.Srebro na rynku światowym

spadło w cenie tak fatalnie, że srebrny do­
lar amerykański sprzedany na wagę, wart

jest zaledwie 12 centów (l zl i 18 gr). Papie­
rowy dolar jest lepszy.

Komunikat
w sprawie kwalifikacji robotników rolnych.'

Z dniem 1 kwietnia rb. obowiązuje za

szeregowanie robotników rolnych do nastę
pujących grup zarobkowych w Kasie Cho­
rych:

1. Rzemieślnicy, włodarze, stangreci, ow'­
czarze, szoferzy dominjalni, ogrodnicy,

chmielarze, rybacy itp. oraz ręczniacy, sto­
larze, Stró że, szwajcarzy, pastuchy, połowi,
fornale i chałupnicy do grupy zarobko­
wej VI.

2. Zaciąg kat la do grupy zarobkowej I.
3. Zaciąg kat. Ib do grupy zarobkowej II.
4 Zaciąg kat Ha, Ilb i III do grupy za­

robkowej III.
5. Zaciąg kat. IV do g rupy zarobkowej IV.

6. Sezonowcy kat. I i II do grupy zarob­
kowej V.

7. Sezonowcy kat. III. i IV. do grupy za­
robkowej VI.

Stosownie db pow'yższej kwalifikacji
składka do Kasy Chorych w'ynosi w powia­
tach: brodnickim , chełmińskim , chojnickim,
gniewskim, kartuzkim , kościerskim , lubaw'­
skim, morskim, starogardzkim, świeckim,
toruńskim i tucholskim tygodniowo dla:

Praco-dawcy: -biorcy:
Deputatnicy i chałupnicy 95gr 64gr
Zaciężnicy kat. I a 20,, 14 ,,

Zaeiężnicy kat. I b. 34,, 23,,
Zaciężnicy kat IIa, IIb i III 48 ,, 32,,
Zaciężnicy kat. IV 61,, 41 ,,

Sezonow'cy kat. I i II 75,, 50,,
Sezonowcy kat. III i IV 95K 64*

W powiatach: grudziądzkim, sępolińskim
i wąbrzeskim tygodniowo dla:

Praco-dawcy: -biorcy:
Deputatnicy i chałupnicy 88gr 59gr
Zaeiężnicy k at. I a 19 ,. 13 ,,

Zaeiężnicy kat Ib 31 ,, 21M

Zaeiężnicy kat. Ila, IIbi III 44,, 30n

Zaeiężnicy k a t IV 56 ,, 38n

Sezonowcy kat I i II 70,, 46,,
Sezonowcy kat III i IV 88,, 59 ,,

W powiecie działdowskim tygodniowo
dla:

Praco-dawcy: -biorcy:
Deputatnicy i chałupnicy 81gr 54gr
Zaeiężnicy kat. I a 17,, 12,,
Zaeiężnicy kat. I b 29 ,, 19n

Zaeiężnicy kat. II a, II bi III 40,, 27

Zaeiężnicy kat. IV 52 ,, 34M

Sezonowcy kat. I i II 64,, 42M

Sezonowcy kat. III i IV 81 54w

Jednocześnie należy lepić poszczególnym
robotnikom rolnym znaczki inwalidowe:

Deputatnikom i chałupnik, kl. IV 75 gr tyg.
Zaciężnikom kat. II a, II b, III

iIV,kl.II 45,, ,,

Sezonowcom kat I i II kl. III 60,, n

Sezonowcom kat III i IV kl. IV 75,, n

Przy znaczkach inwalidzkich połowę po­
wyższych sum płacą pracowdawcy i połowę
pracobiorcy.

Pomorska Komisja Pracy
Sojccki.
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Kino Krisfal
Telefon Nr. 452.

Pocz.ogodz.5,7I9,
w niedzielę o 8,5 ,7 ,9 .

Paisepartout i bilety zniżkowe

NIEWAŻNE.
Prtedsprzedaż od godz. 12—I.

Dziś wwtorek dawno
oczekiwana premjera!

Najpotężniejsz ego arcydzieła
dźwiękowego doby współczesnej
osnutego w/g. genialnej powieści
Erika Marji Remarque!a.
Realizacja LEWIS MILESTONE

pod tytułem

Na Zachodzie bez zmian
Arcydzieło, które żyć będzie wiecznie w pamięci widza.

Gigantyczna epop ea mąk i prze­
żyć w czasie Wielkiej Wojny
Światowej na fro ncie francu skim .

Produkcje śpiewne w języku
niemieckim.

Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia nikt ze;

spóźniających się NA SALĘ WPUSZCZONY

NIE BĘDZIE.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 21 kwietnia 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Anzelma, Aleksandry.
Jutro: Opieki św. Józefa, Sotera i Kajusa.
Wschód słońca: godz. 4,52.
Zachód słońca: godz. 19,07.

DYŻURY APTEK;
1)Apteka pod Niedźwiedziem,ul. Nie­

dźwiedzia 6, teł. 50;
2)Aptekapod Koroną,ul. Dworcowa 74,

telefon 301.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od godz. 10—4, w

niedzielę i święta od godz. 11 -2 . Obecnie w

Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar­
tystów Plastyków ,,Jednoróg".

TEATR MIEJSKI.
D ziś, wtorek 21,lun. o godz. 20-ej przed­

ostatni raz komedja w 4 aktach Adolfa No-

waczyńskiego p. t. ,,0 żonach złych i o do­
brych".

Środa ,,0 żonach złych i o dobrych"po
raz ostatni.

Czwartek nMadama Buttertły".
W sob otąjedyny gościnny występ Tea­

tru . Toruńskiego. Odegrana będzie piękna
operetkaBenatzky'egop.t. ,,Noc w San Se-

bastja n o "z udziałem głośnej gwiazdy stoli­
cy Lucy Messal.

W niedzielęogodz. 16-ej pierwszy raz po
cenach zniżonych odegrana będzie melodyj­
na operetka R. Stoltza p. t, ,,D ruciarz",

Niedziela wieczór ,,Opowieści Hoffmana"
nieodwalnie ostatni raz.

Na marginesie.
Za czyje winy cierpią urzędnicy? Czy ta

mechaniczna amputacja ich płac była nie­
uchronną koniecznością ? Koniecznością,
która bezwarunkowo przyjść musiała?

Otóż nie. Urzędnicy pokutują za błędy
sanacji. A to za błędy, na które opinja pu­
bliczna dość wcześnie wskazywała, aby ich

uniknąć. A także poza obniżką płac istnia­
ły inne jeszcze sposoby zrównoważenia bu­
dżetu.

A więc najpierw co do błędó-w, które

spowodowały w sw'ojem następstwie tę u-

rzędniczą katastrofę:
Błędem było nieopatrzne szafowanie pie­

niędzmi w dobie kwitnącej konjunktury i

wyzbycie się na ten cel olbrzymich zapasów
skarbowych.

Błędem był nadmierny rozrost biurokra­
cji, która dziś stała się ciężarem ponad siły
państwa.

Błędem była polityka podatkowa, nieli-

cząca się z tą starą prawdą, że liberalizm

podatkowy bardziej na zdrowie wychodzi
państwu, niż rygorystyczny fiskalizm.

Błędem nareszcie był cały niemal kurs

etatystyczny.
Dziś sanacja poczęła nawrót. Przyznaje

się do tych ciężkich uchybień. Widzimy re­
organizację niektórych dziedzin gospodarki
państwowej — powolną przebudowę świad

czeń społecznych - zniechęcenie do etaty­
zmu. Alo przyszło to zapóżiio. Nie u chro­
niło mas urzędniczych od bolesnego ciosu.

A przecież ton ciężar zrów'noważenia bu­
dżetu można było przerzucić na co innego.
Gospodarka zbożow'a państwa (tj. jego czyn­
n a' interwe'ncja w polityce zbożow'ej) ko­
sztuje nas olbrzymie miljony, nie przyno­
sząc- rolnikom żadnej ulgi.

'Jeszcze poważniejszą pozycję tw'orzy mo­
nopol spirytusowy. Tu same wydatki ad­
ministracyjno wynoszą przerażającą sumę
238 -milj. zł rocznie! Tak kosztowne przed­
siębiorstwo nie daje spodziewanych zysków.
Ten monopol, pomyślany na wzór rosyjski,
de facto ukróca dochody skarbu. W Austrji,
która nie znała monopolu tylko opłatę kon-

sumcyjną, ta ostatnia stała się najobfitszą
danina, państwową. We Francji monopol
spirytusowy nie przyszedł do skutku, ponie­
waż przewidziano jego wady. W Niemczech

wkrótce po wprowadzeniu zniesiono go, bo

przynió-sł zmniejszenie dochodów.

Tylko u nas ta ,,zdobycz" monopolowa
jest, nietykalna. Nie wolno jej naruszyć.
Raczej skazać urzędników na głodowanie.
To jest mniej rewolucyjne!

Oczywiście, jeśli wszystko w gospodarce
państwowej, poza płacami urzędników% jest
świętością — to dyskusja na ten temat staje
się bezprzedmiotową. Tem silniej nato­
mia-st w'ystępuje krzywda urzędników'. Bo

narzucona im ofiara nie była jedyną moż­
liw'ością opanowania trudności. Jednem sło­
w'em nie była konieczną,

— Organizator ruchu zbrojnego w powie-
cie wyrzyskim, ks. Hofimann zWysokiej,
kaw'aler Krzyża Walecznych, po długiej
chorobie, której nabawił się w każni w'ię­
ziennej w Pile, powrócił już do zdrowia
i objął administrację parafji w Brudzew'ie,
w pów, gnieźnieńskim.

- Baczność pracownicy komunalniI
W środę, dnia 22 kwietnia br., o godz.
18-tej odbędzie się zebranie w szystkich
pracowników komunalnych zorganizo­
wanych wCh.Z.Z., Z. 'Z.P.iZwiązku
Urzyteczności Publicznej. Zebranie od­
będzie się w lokalu Dolina nr. 2. Ze

względu na ważność spraw% obecność

wszystkich pracowników konieczna.

,,Sokół żeński"

Dziś, wt-orek kurs robót ręcznych. W

środę ćwiczenia dla młodzieży od godz.
5-tej po poł. Udział jak najliczniejszy
bardzo pożądany.

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej
podaje do wiadomości int-eresowanych, że

konferencja z rodzicami i opiekunami w

spraw'ie zachowania- i postępów w nauce

uczniów i uczenie odbędzie się w środę 22

bm. o godz. 5 po poi.

- Ogólne zebranie urzędników kolejo­
wych w sprawie obniżki pensji.Zarząd o-

kręgowy Związku Urzędników Kolejowych
zwołuje w' środę dnia 22 kw'ietnia 1931 r. o

godzinie 19,30 w sali ,,pod Lwem" ogólno ze­
branie wszystkich kół bydgoskich. Na po­
rządku obrad sprawa obniżenia poboró-w o-

raz inne.

EntponufiCFrozwój
Bydgoskiego Klubu Sportowego*1.

Klubem teniso-wym, skupiającym najlepszych
graczy mia sta Bydgoszczy, jest bezsprzecznie

,,Bydgoski Klub Sp-ortowy''. Imię tego klubu

jest chlubnie zapisane w dziejach sportu pol­
skiego.

Jakich wartościowych tenisistów posiada
B. K. S , o tem najdobitniej poświadczyć mogą
liczne zwycięstwa, zdobyte w roku ubiegłym
i latach poprzednich na turniejach miejscowych
i zamiejscowych.

O pożytecznej działalności sportowej naj­
starszego na miejscu klubu tenisowego mogli
się naocznie przekonać ci wszyscy, którzy ob e­
cni byli n a rocznem walnem zebraniu, odbytem
w ub. tygodniu w lokalu ,,Stowarzyszenia Tech­
ników".

Jak ze sprawozdań członków , zarządu wyni­
ka, klub liczy obec nie prz eszło stu członków'.

Zebrań odbyto ogółem 10. Długi, które klub

posiadał, w przeważąej części spłacone, reszta

uregulowana będzie w najbliższym czasie. Kor­
ty będą wydzierżawi-one od magistratu, który
coraz bardziej docenia znaczenie sportu — na

dalsz e pięć lat. Rozegrano w ub. r. 10 meczów

tow'arzyskich. Wzorow'o urządzona ślizgawka
przysporzy'ła dużo dochodu. Po stano wiono co

kwartał zwoływać zebrania dla podtrzymania
życia towarzyskiego. Kon sula Rolbieskiego mia­
nowano czło nkiem honorow'ym. Na budow'ę
nowego, okazałego szałasu zebrano w'śród
c zło nków obecnych na zebraniu 700 zł. (Dalsze
datki przyjmuje skarbnik p. Kauc). Sprawa
z aangażow ania tre nera w'eszła na rzeczyw'iste
tory. ,,Ełizjum" wybrano lokalem klubowym.
Otwarcie sezonu nastąpi 10-go maja rb. Spe­
cjalny nacisk położono na werbowanie narybku,
którego brak daje się dotkliwie odczuwać.

Jak więc widać z powyższych danych, ,,Byd­
goski Klub Sportowy" rozwija się doskonale,
mimo, iż ogólnoświatowy kryzys go sp odarczy
w w'ielkim stopniu hamuje intensywne prace
klubu,

Oby miano najruchliwszego klubu tenisowe­
go Bydgoszczy nadal należ ało dto ,,Bydgoskiego
Klubu Sportowego*1, (Zk.)

Zmiany personalne w armji.
Najświeższy ,,Dziennik Personalny" M.

S. W . podaje nazwiska 563 plutonowych,
sierżantów i kaprali, chorążych i podchorą­
żych mianowanych oficerami, t. j. podpo­
rucznikami w rezerwie.

W korpusie oficerów rezerwy wcielono
m i. ppor. Kannenberga Ludwika z Toru­
nia, ppor. Graczyka z Inowrocławia, ppor.

Tuehołkę z Bydgoszczy do 61 p. p . Wlkp .,

ppor. Zabłońskiego z Bydgoszczy do 4 p
lotn., p por. inż. Rzewnickiego z Bydgoszczy
do 1 p. lotników.

Podpor. rez. Imbierowicz z 61 p. p . Wlkp
przeniesiony do kadry 8 d. taborów. — Por.

Śtoklasa z 61'p. p. Wlkp, do 8 d. ża-ndarme-

rji. - Podpor. Odymała z 61 p. p . Wlkp . do

8 d. żandarmerii. — Podpor. inż. Maternę
Marjan z 62 p. p. Wlkp . do ka-dry 10 oddz.

sl. uzbr. — Por. Kruszka Tadeusz z 61 p. p.

Wlkp.do62p.p.Wlkp. - Podpor.Czyżak
z13p.do61p.p.Wlkp.

Podpór. Szaszkięwicz z 10 p. ułanów

wcielony do 15 p. ułanów'.

Por. dr. Goldman Stefan z 1-6 p.a . p.do
15p. a.p., ppor. Kawińśki z1d. a.k.do

Ud.a.k.

W stan spoczynku przeniesiono m. in.

kapitanów Muszkę Stefana i Gościewicza i

rotm. Dunin -Borkowskiego z dyspozycji
d-cy O. K. VIII., kap. a rt Warzechę, ppłk.

aeronautę Menczaka Augusta i ppor. Chle­
bowskiego z korpusu samoch. ~ wszystkich
z dyspozycji d-cy O. K. VIII.

Do pospolitego ruszenia przeniesiono ofi­
cerów rezerwy P,K.U . Bydgoszcz— por.
Gramka Józefa, por. Pięrzyńskiego Mieczy­
sława, majora Lesznera Aleksandra, kapi-
tana-aptekarza Lacknera Mąrjana, ppor.
Brennera Arona z admin. gospo-darczej, we

terynarza-m ajora Kwiatkowskiego Antonie­
go.

Policii nie w tilito fiiić
Rozkaz komendanta głównego o łk . Maleszewskiego.
Komendant główny policji państwo­

wej płk. Maleszewski wydał rozkaz do

podległych sobie policjantów, zaw iera­
jący zasady zachowania się policji wo­
bec przestępców.

W pierwszej części rozkazu komen­
dant główny stwierdza, że wypadki
chwiejnych wystąpień policjantów nie

są właściwe, ani usprawiedliwione in­
strukcjami.

Druga część rozkazu zawiera poucze­
nia i nakazy, jak mają zachowywać się
policjanci:

nPolicjant polski używa siły tylko dla
złamania bezprawia i odparcia gwał­
tu. lecz nie bije i bić nie będzie.

,,Policjant polski — czytamy w roz­
kazie — pamięta i pamiętać będzie, ie
bicie lub wymuszanie zeznania gwałtem
fizycznym, czy maltretowaniem zostało
w Polsce wykluczone z arsenału środków

w walce z przestępczością".
Wszyscy przełożeni będą osobiście

odpowiedzialni za wszelkie wypadki bi­
cia i znęcania się nad zatrzymanymi, po­
pełnione przez podwładnych im oficerów
i szeregowych.

koncert religijny.

,,Missa pro defunctis"
ks, dr. Wacława Gieburowskiego

w wykonania
zjednoczonych chórów kościelnych.

W ub. piątek, 17 bm. odbył się w sali

Resursy Kupieckiej,pod wytrawną batutą
dyrektora chóru Parnego p.E ,Mulorza,bę­
dącego równocześnie dyrygentem okręgu
bydgoskiego chó-rów kościelnych, od dawna

oczekiwany koncert religijny, którego pro­
gram obejmował jeden tylko, ale wielki i

wysokie, walory posiadający utwór, dzieło

dyrektora poznańskiego chóru katedralne­
go ks. dr. W . Gieburowskiego p. t . ,,Missą
pro defunctis" czyli msza za dusze zmar­
łych. Na estradzie stanęło około 180 śpie­
waczek i śpiewaków, mianowicie chór fa-r-

ny, chór św. Trójcy, chór parafjalny z Szwe­
derowa i chór Panien Różańcowych parafji
Serca Jezusowego.

Wśród licznych słuchaczy zauważyliś­
my oprócz duchow'ieństw'a i wielu przedsta­
wicieli świata muzycznego, licznych śpie­
waków, członków bratnich towarzystw i mi­
łośników muzyki kościelnej.

Z powodu trudności, jakie kompozycja
ks. dr. Gieburowskiego nastręcza, (jak cb.ro-

matj'ka., d ługie frazy, wymagające specjal­
nej techniki oddechu i szeroka skala gło­

sów'),.koncert ten nie mógł się o-dbyć w po­
ście, jak zarząd z początku projektował,
lecz po Wielkanocy. Dlatego też może nie­
którzy słuchacze nie w'nieśli do sali kon­
certowej odpowiedniego nastroju, dopoma­
gającego do należytego wysłuchania tak po­
ważnej kompozycji, jaką jest Becjuiem.
Skupienie psuły też częste oklaski, nie bę­
dące wcale na miejscu podczas audycyj re­
ligijnych. — Jednak uznać trzeba, że praca
od trzech lat istniejącego okręgu bydgo­
skiego zw'iązku chórów' ko-ścielnych, i jego
dążenia do w'yższego poziomu muzyki ko­
ścielnej spotkały się ze zrozumieniem u

społeczeństw'a, czego dowodem była obec­
ność wielkiej rzesży słuchaczy.

Na dodatnią ocenę zasługuje w pierw'­
szym rzędzie utalentowany i sprawny dy­
rygent p, dyr. M ulorz,Z jaką. cierpliwością
przez długi czas ćwiczył, z jaką w'ytrwało­
ścią i stanow'czością usuw'ał wszelkie trud­
ności techniczne i : organizacyjne, w czem

mu dopomagali ks. patron Dąbrowski, p.
Kobzanka i p. organista Kędzierzyński, z

taką też pewnością i równow'agą przepro­
wadził wzniosłą audycję, za co należy mu

się uznanie i wdzięczność.
Że cztery chóry w zrozumieniu idei, w

zgodzie i współpracy dla dobrej sprawo' ty­
le poświęcając czasu, dokonały tak wielkie­
go czynu, uzna każdy, kto zna warunki i

nieprzerwaną, ciągłość pracy chóru kościel­
nego. Koncert ten był nietylko wzniosłym
wysiłkiem chórów% ale dowodem życia i du­
cha religijnego, tętniącego w Bydgoszczy..

Z poszczególnych części utworu najlepiej
w'ykonano ostatnią część ,,Lux aeterna", w

charakterze upodobniona do ostatniego chó­
ru z ,,Parsifala" Wagnera. Taksamo ,,Sanc-
tus" i ,,Benedic(.us", czę-ści nie trudne i nie

zbyt oryginalne, odśpiewano bez zarzutu.

,,Lacrimosa" z sekwencji ,,Dies irae", skom­
ponowane jako ,,fugato", z winy altu, który
temat W'sadził o 2 sekundy,za późno, za­
chwiało się z początku, jednak dyrygent
uratował sytuację. Na wyróżnienie zasłu­
guje piękne zakończenie fraz, stosowane

przy każdej części z umiarem i spokojem.
Wymaganiom nowoczesnego kompozytora
zadość uczynić, jest najtrudniej tam, gdzie
ten zastosowuje chromatykę. Jednak i trud­
ności tego rodzaju, choć nie zawsze, ale

dość często pokonano. A byłoby naszym
chórom łatwiej, gdyby przeszły choć roczny
kurs solfeggia i teorji. Władze parafjałne
mogłyby pod tym w'zględem odpowiedniem
zarządzeniem zreorganizować pracę chórów
i w--ychow'ać sobie śpiewaków dobrych, gdy­
by np. chóry młodocianych d opiero p orocz­
nym łub dwuletnim kursie solfeggia (naukt
czytania nut głosem Bertalotti'ego) zakoń­
czonym egzaminem uzyskiwały kwalifika­
cję do śpiewania na chórze podczas nabo­
żeństwa. To jest jedyna droga do celu pro­
wadząca, wtedy ustałoby t. zw. wkuwanie
utworów.

Koncert, był dowodem ogromnej, uciążli­
wejpracy. Czyjednakpraca ta zadowoliła

wykonawców pod względem intelektualnym,
nie śmiałbym twierdzić. Małecki.



DZIENNIK BYDGOSKI*, środa, dni'a 22 kwietnia 1831 r. Str. TU

,,Rok bardzo ciężki99
Spoglądając na blisko 60-letnią, działał

ność Towarzystwa Przemysłowego w Byd­
goszczy, któfe obrało sobie za główny cel

wzajemne pouczanie i starania o podniesie­
nie przemysłu rodzimego, zwłaszcza ręko­
dzieła, śmiało rzec można, że Towarzystwo,
obecnie pod prezesurą p. Ignacego Budziń­
skiego, idzie szlakiem utor'owanym przez
założycieli, do których należeli w r. 1872 po­
seł do parlamentu niemieckiego Teoiil Mag-
dziński, literat Jułjan Preys i Wiktor Wey.
nerowski, założycie-l najpoważniejszej dzi­
siaj placówki przemysłowej w zachodniej
Polsce, znanej -fabryki obuwia.

Towarzystwo Przemysłowe w Bydgosz­
czy w okresie swej świetności, liczyło prze­
szło 200 członków. Dzisiaj, wobec coraz cięż­
szych warunków ekonomicznych i zlicyto­
wania za podatki wielu warsztatów ręko­
dzielniczych - liczba członków cofnęła się
do 126. Nie upadając na duchu i wierząc w

nadejście lepszych czasów (nie za rychło!)
wypełnia Towarzystwo Przemysłowe dalej
swój program. Każde zebranie plenarne po­
święcone bywh omówieniu najżyw otniej­
szych zagadnień. W ub. tygodniu red. No­
wakowski przedstawił dość licznie zebra­
nym członkom Towarzystwa budżet pań­
stwa polskiego i sytuację gospodarczą w

barwach naturalnych — bez retuszu.

Wykład podajemy w streszczeniu:

Ostatni rok budżetowy zamknięto niedo­
borem przeszło 50 miljonów złotych! Nowy
budżet ogołocono z wydatków produkcyj­
nych. Poza sumami na utrzymanie armji,
licznych aż za licznych urzędów, spłatę pro­
centów i rat od długów zagranicznych oraz

na zasiłki dla bezrobotnych i świadczenia

emerytalne, znajduje się w budżecie zaled­
wie 400 miljonów na wszelkie inne wydatki
państwowe. Poważniejszej działalności in­
westycyjnej państwa ani też żadnej wydat­
niejszej pomocy finansowej od s'karbu na

cele ożywienia ruchn budowlanego nie na­
leży się spodziewać, chyba, że znajdą się
fUndusze w drodze pożyczek. Przesilenie w

przemyśle pogłębi się. Nawet najzagorzalsi
zwolennicy rządu przyznają, że wszystkie
oznaki zwiastują rok bardzo ciężki... Troska

o równowagę budżetu i bezpieczeństwo zło­
tego polskiego spowodowała rząd do zasile­
nia zapasu złota i walut Banku Polskiego
pierwszą ratą pożyczki zapałczanej, która

już w'płynęła, dalęj - obniżenia urzędnikom
płac i wymyślenia nowych uciążliwych po­
datków. Sanacyjny tygodnik ,,Prawda" na ­
zwał nowy budżet bez ogródek ,Ibudżetem
nędzy, budżetem chleba i wody". Wcale nie

jest ,,byczo" jak któryś z ministrów głosi).
Niema bowiem w nowym budżecie żadnych
funduszów na podniesienie stanu cyw'iliza­
cyjnego państwa i budowę potrzebnych
szkół, niema pieniędzy na budowę dróg, na

roboty meljoracyjne, na regulację rzek, na

rozbudowę sieci kolejowej i komunikacji
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej.
Produkcja się cofa, kasy chorych z swojemi
kosztownemi urządzeniami załam ują się,
aparat administracyjny dojrzał już do na­
prawy. Po latach tłustych idą lata chude..

Biedni rzemieślnicy i drobni kupcy n aj­
bardziej ucierpią na zmniejszeniu dochodów

w'arstwy urzędniczej, która zniewolona bę­
dzie ograniczyć swe potrzeby. Rząd obioru

je sobie z tego 150 miljonów oszczędności,
ale oszczędność ta doprow'adzi obywateli do

ubóstwa i powiększy szeregi proletariatu.
Do upadku wielu warsztatów pracy przy­
czynia się sam rząd przez swoje zapędy

,,Budżet nędzy, budżet chleba i wody.,
(Aktualny wykład w Towarzystwie Przemysławem).

etatystyczne, to znaczy upaństwowienie
wszystkiego według wzoru sąsiadów wscho­
dnich. Dokąd to doprowadzi?!

Dyskusja nad referatem wykazała, że

przemysłowcy nasi najzupełniej rozumieją
grozę położenia. Jeżeli chodzi o sprawy lo­
kalne, rzemieślnicy nasi słuszny czują żal
do magistratu, że wydając prace budowni­
czym powierza im roboty: przeróżne, któ

st

W kolekturze Pawia Bilierta w Toruniu
wygrały w 30 Iostatnim dniu

nr. nr. 4426 , 12292, 18558. 2)663. 30654, 84072. 51411. 54819,
98731. 9S746, 117401, 117409, 123350, 124211, 142025, 167828,

167817, 167854.

LosyIklasy23LoterjiPaństw, jużmożna
tamżenabyóV*- 10 V*- 20zł,Vi-40zl.
Również już teraz wypłacam 40 zł i Vi losu I kl.
23 Loterji Państw, za wygraną stawkę każdej
ćwiartki losu 5kl. 22 L . P . mej kolektury. (8254

- Zderzenie samochodu z powózką, Dnia
8 bm. o godzi-nie 19,45 w ulicy Gdań skiej zdc-

zył się samochód półciężarowy nr. rej. W.

14415, kierowany przez szoferą Józefa D. z

Warszawy, z p owózką, przyczem samo chód

ostął lekko uszkodzony. Wypadku w ludziach

tie bylo.
Czyje klucze? W komisarjacie III. P. P.

irzy ulicy św. Trójcy jest do odebrania pęk
duczy, zna lezionych przy uli cy Grunwaldzkiej.

— Kradzież zegarka. P . Adolfowi Lan-

'owskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Ja

'iellońskiej 14, skradł jakiś sprawca zega-
-bk srebrny z otwartego mieszkania. Podej­
rzaną o tę kradzież jest, pewna kobieta.

rych oni we własnym zakresie nie wykonu­
ją, lecz wydają je ,,swoim". W niektórych
instytucjach miejskich, jak n. p. w rzeźni

prace szklarskie powierza się niefachow­
com, a szkło zakupuje u Niemca-optanta,
który oczywiście korzystając z kredytów
tańszych możo konkurować z polskimi do­
stawcami. Jest to blednie pojmowana osz­
czędność.

odbędzie sie w niedziele, dnia 26 kwietnia br. w sali ,'Strze3nicy
następującym porządkiem obrad:

Program.
Msza św. o godz. 9-ej rano w kościele

farnym .

Rozpoczęcie Zjazdu o godz. 10,30.
1. Zagajenie i wybór Prezydium.
2. Zatwierdzenie pełnomocnictw dla

delegatów.
3. Wybór Komisji Matki (Komisja

piątki).
4. Sprawozdanie Zarżędu Okr., za rok

sprawozdawczy:
a) prezesa,
b) sekretarza,
c) skarbnika,
d) komisji rewizyjnej.

5. Udzielenie Zarządowi absolutorium.
6.Referat p.posładr. Bitnera.
7. Dyskusja nad referatem.
8. Wybór Zarządu i Rady Okręgowej

n a ro k 1931-32.

9. W nioski.
10. Zakończenie.

Na powyższy Zjazd, zobowiązani są

przybyć również prezesi lub ich zastęp­
cy wszystkich kół z powiatów.

Miejscowe koła wysyłają delegatów
podług uchwalonego klucza członko­
wie zaś powinni gremjalnie w Mszy
św. brać udział.

Dr. Soboczyński,prezes, Ed.Fryka,sekr.
Jan Cywiński,skarbnik.

Współpraca domu i szkoły - podstawą wychowauia.
Zebranie organizacyjneKomitetu Rodzi cielskiego przy Państw. Gimn. Hum.

Nowoczesne sy stemy wychowawcz e dążą do

umiejętnego połączenia wszystkich czynników
w ceiu wyzyskania ich dla oddziaływania na

duszę dziecka. Szkolą, choćby najlepiej posta­
wiona, nie jest w stanie całkowicie op anować

wszystkich dziedzin życia dziecka . Największy,
mimo wszystko, wpływ ma rodzina, od której
w przeważnej części zależy w'ychowanie dzie­
cka. Odpowiednie uświadomienie rodziców
i pozyskanie ich do współpracy wychowawcze)
— to najważniejsze zadanie szkoły nowocze­
snej.

Zasadę tę zrozumiał i w czyn wprowadz a

dyrektor doskonale postawionego bydgoskiego
Państwowego Gimnazjum Humanistycznego p.
Mazurkiewicz, 'który urzeczywistnił te plany
przez zorganiz owanie w tym roku szkolnym p a­
tronatów klasowych i Komitetu Rodzicielskiego.

Zebranie organizacyjne komitetu, poprzedzo­
ne prac ami wśtępnemi prz edstawicieli rodziców
uczniów poszczególnych klas, odbyło się w n ie­
dzielę, 19 bm. w auli Gimnazjum. Zebranie za­
gaił i przewodniczył mu p. dyr. Mazurkiewicz,
który powołał do stołu prezydialnego p. mjr.
Strusiewicza i na s ekretarza p. Raczyńskiego.
Przewodniczący omówił przebieg prac wstęp­
nych koło zorganizowania komitetu , na stępnie
sekretarz p. Raczyński przeczytał projekt sta­
tutu, opracowanego przez komisję statutową,
złożo ną z pp. dyr. Mazurkiewicza, prof. Bruck­
nera , prof. MatczyńsMego, prof. PorzyńsSkiego
i prof. Straszewskiego. Statut po krótkiej dy­
skusji przyjęto jednogłośnie.

Wyłoniona komisja-matka w składzie pp.:
Łoga, prof. Gro madzka i dyr. Prowicowa p rz ed­
stawiła kandyda-tury do zarządu Komitetu, któ­
re zatwierdzo no przez aklamację. Do zarządu

weśzli pp.: insp. Łapiński, dyr. Sielużycki, mjr.
Struszewicz, Bichniewicz, Rybicka, Jaro siń ska ,

Gierak, Rux i Mazur, jako zastępcy pp.: inż.

Urbański, Stróżyński, Raczyński, Fryka, Kwie­
ciński, Pisarzewski, Kwiatkowski, dyr. Winkle-

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, rozkład
fermentacja w jelitach, nadkwaśność soka

żołądkowego, nieczysta cera na twarzy, piersiach
i plecach, czyraki, katary błony śluzowej, ust,
przemijają prędko przy użyciu naturalnej wody
gorzkiej ,,Franciszka-Józefa*4. Żądać w apt.

ro wa i Fąferek . Komisję rewizyjną stanowią
pp.: mec . Janowski, mec. Skrzyniarz, prez. Star

szkiewicz; zastępcy pp. inż. Miklasz ewski i Jti-
linek.

Na zakońc zenie p. mjr. Strusiewdcz w imię-
niu rodziców złożył p. dyr. Mazurkiewiczowi

podziękowanie za jego pracę i starania, poło­
żone dla dobra szkoły i młodzieży. Liczny
udział w zebraniu i zainteresowanie omawiane-
mi sprawami świadczyły, że z ap oc zątkowanie
łączności między szkołą a domem padło na

grunt podatny. (hak).

- Żeńska Szkoła Wydziałowa im. Marji
Konopnickiej. Kierownictwo podaje do wia

domości, iż w czwartek dn. 23 kwietnia o

godz. 4-ej odbędzie sie konferencja wywia­
dowcza celem poinformow'ania rodziców I

opiekunów o postępach uczenie.

- Konferencja wywiadowcza w Semina­
rium Nanczycielskiem Żeńskiem i szkole

ćwiczeń (ul. Zduny 1. 1) odbędzie się w śro­
dę dn. 22 bm. o godz. 5 po poł. Konferencję
1 oprzedzi zebranie Komitetu Rodzicielskie­
go o godz. 1G-ej.

— ,,Święty Jerzy m.na rumaku swoim pę­
dzi". Patronem braci harcerskiej jest wiel­
ki rycierz św. Jerzy. Chcąc Go uczcić Męski
Hufiec Harcerski, urządza w dniu 26 kwie­
tnia akademję w teatrze miejskim.

Współudział raczyli przyjąć p. Mila Le­
wandowska, p. Br. Dziedzicki, Bydgoski
Chór Męski, orkiestra 62 p. p. Wlkp . i ce­
niony artysta p. Bielicz.

Czysty zysk przeznaczony jest na zakup
sprzętu obozowego.

Bilety na akademję harcerską są do na­
bycia w lokalu Komendy Hufca, M agistrat
— codziennie od godziny 18—19.

— Znaleziono z nac zek od psa. W komisar­
iacie IV. P. P. przy ulicy Wileńskiej jest do
o debrania znaleziony z naczek od psa, nr. 1023.

Nowotworzący się Związek
Podoficerów Emerytów.

Mamy dz-isiaj tylu emerytów wśród pod­
oficerów W. P., którzy skutkiem choroby,
czy też z innej przyczyny przedwcześnie
zwolnieni zostali z służby czynnej, że po­
wzięli oni myśl zorganizowania się w jeden
silny związek, którego zadaniem będzie
prócz obrony słusznych praw i interesów

swych członków, również krzewienie idei

narodowej polskiej, jakoteż zaspakajanie
potrzeb kulturalnych.

Dnia 18 bm. odbyło się w lokalu Resur­
sy Kupieckiej zebranie konstytucyjne, na

którem obecnych było 17 podoficerów, zwoi.

nionych ze służby, czynnej. Zebranie zagaił
przewodniczący komitetu organizacyjnego,
p. Kozłowski, witając przybyłych, poczem

wygłosił referat, o celu i zadaniach organi­
zacji.

Jako drugi referent przemawiał sekre­
tarz Komitetu organizacyjnego p. Miernik o

potrzebie organizowania się i o pożytku, ja­
ki się osiąga przez należenie do organizacji.

Nad obu referatami rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w której zabierało głos kil­

ku mówców, dowodząc swemi przemówie­
niami dużego zrozumienia dla potrzeby or­
ganizowania się i celów Organizacji.

Po przeprowadzonej dyskusji jednogłoś­
nie uchwalono utworzyć ,,Związek Podofi­
cerów Ry.p. P . w stanie spoczynku" z siedzi­
bą w Bydgoszczy, polecając jednocześnie
Komitetowi organizacyjnemu zwołać nadzień

2 maja rb. do Resursy Kupieckiej walne ze­
branie wszystkich podoficerów, zwolnio­
nych ze służby czynnej, celem wyboru za­
rządu i komisji dla opracowania statutu.

Zaznaczono wyraźnie, że. Zw'iązek, będzi*
apolitycznym, wszelka partyjność wyklu­
czona, .a oparty na gruncie koleżeńskiej
zgody i braterstwa. Statut nowej organiza*
cji ma być mniej więcej w'zorowany t..: b a­
tucie Stowarzyszenia Oficerów zwolnionych,.
ze stużby czynnej.

Ktoby chciał zasięgnąć bliższych szcKe-ł

gólów w sprawie tworzenia, się nowej orga­
nizacji, zechce zgłaszać się po informacje
do sekretarza Komitetu organizacyjnego, p.
Miernika, przy ulicy Długiej 5.

Krwawa aw antura w Kuchni Ludowej.
Stołownicy Kuchni Ludowej w okrutny sp osób pobili kamieniami towarzysza swej

niedoli. - Stan pobitego beznadziejny.
W ubiegł?, niedzielę, 19 bm., o godzi­

nie 13,45 podczas wydawania ubogim
bezpłatnych obiadów w kuchni Ludo­
wej, przy ulicy Grodzkiej, przyszło tam

do wielkiej awantury, zakończonej
ciężkiem pobiciem bezrobotnego i bez­
domnego Stanisława Lutowskiego.

Gdy bezrobotni zeszli się na obiad,
znalazł się też między nimi i 25-letni
Stanisław Lutowski, do którego pewna
grupa bezrobotnych odnosiła się wro­
go, grożąc mu pobiciem i wypychając
go ze swego środowiska. Wreszcie je­
den z bezrobotnych, bez widocznej przy­
czyny uderzy) Lutowskiego menażką w

głowę, a gdy uderzony chciał się bro­
nić, odpierając uderzenia, zerwali się
inni i rzuciwszy się na niego, poczęli
w niemiłosierny i bandycki sposób bić

go kamieniami.

Znęcano się nad bezrobotnym czło­
wiekiem w okrutny sposób, bijąc go
cieżkiemi kamieniami po głowie, twa­
rzy, brzuchu, tak długo, aż nieszczęsna
ofiara zbrodniczych instynktów padła

na ziemię zbroczona krwią, tracąc przy­
tomność. Gdy napastnicy spostrzegli,
że ofiara ich nie daje znaku życia, roz­
biegli się w różne strony, zanim jeszcze
przybyła zaalarm ow ana policja.

Do strasznie pokaleczonego L. za­
wezwano pogotowie ratunkowe, którego
karetka odwiozła go do szpitala miej­
skiego. Lekarze uważają stan Lutow­
skiego za beznadziejny, ma on bowiem

załamaną czaszkę i kość nosową, oraz

wiele innych poważnych okaleczeń, za­
grażających życiu. Lutowski jeszcze do

poniedziałku nie odzyskał przytomno­
ści.

Co bvło przyczyną tak strasznej nie­
nawiści bezrobotnych do Lutowskiego,
nie wiadomo. Wykażą to zapewne do­
chodzenia, które władze przeprowa-
dzają energicznie.

Samochód najechał na tramwaj.
Samochód został poważnie uszkodzony i dziecko

wewnątrz samochodu zostało okaleczone.
Dnia 19 bm. o godzinie 17,45 samochód PZ.

11500, kierowany przez szofera Stanisława Sz.,
zamies zkałego przy ulicy Toruńskiej, najechał
na ulicy Długiej na tramwaj, kursujący między
u licą Gdańską a Toruń ską. Samochód, jad'ąc w

szybszem tempie, nie zdążył zatrzymać się w

chwili, gdy z ulicy Batoreg o wjeżdżał na ulicę

Długą tramwaj i wjechał wprost na niego. Sat-
mochód z o stał poważnie u szkodzony i szyby w

nim powybijane, tramwaj odniósł lżejsze uszko­
dzenia, W ewnątrz samochodu znajdowało się
jakieś dziecko, które zostało odłamkami szklą
okaleczo ne.
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—; Kataszek z swoją orkiestrą zjeżdża do

Bydgoszczy. Od 1 maja koncertować będą
przed wyjazdem do Londynu dotychczas nie-

sly sz ani w Bydgoszczy wszechświatowej sławy
Kataszek i Karasiński w hotelu Pod Orłem.

Muzyka lekka i klasyczna. Szczegóły w ogło­
szeniach.

— W sprawie cennika za prace fryzjerskie.
W wczorajszem naszem sprawozdaniu z nad­
zwyczajnego zebrania właścicieli zakładów

fryzjerskich zas zedł b łąd przy wyszczególnieniu
cen dla śródmieścia odnośnie do ondulacji w

salo nie damskim, za któ rą to pracę ustalono

cenę minimum 1,25 do 2,— zł, a nie — jak
mylnie podano — 1,25 zł do 1,50 zł.

— W'ydusili szyby i skradli koniaki. W no cy
z 19 na 20 bm. nieznani sprawcy wydusili du­
że szyby w oknie wystawowem restauracji p.
Sikorskiego przy ulicy św. Trójcy 12 i skradli
35 butelek różnego gatunku koniaków i likie­
rów, ogólnej wartości 400 zł.

— Kradzież 100 krzaków róż. Niez nani

sprawcy, zakradłszy się w nocy z 19 na 20 bm.
do ogrodu p. Rosena przy ul. św. Trójcy 15,
skradli 100 krzaków róż, wartości 180 zł. Cier
kawa rzecz, że złodzieje na ten towar znajdują
o dbiorców.

Stan poilodg
Na Pomorzu i w Wielkopolece nadal po­

chmurno, a miejscami p adały deszcze. Na wy­
brzeżu temperatura niewiele wzrosła, notowano

bowiem w Gdyni 3", natomiast w pozostałych
okolicach kraju silnie wzrosła, przekraczając
10", a dochodząc n a południowym wschodzie do
19". W szczególności notowano: 9 w Poznan-

niu, 12 w Bydgoszczy i Toruniu, 17 w Tarnopo­
lu, ą 19" w Łucku.

PROGRAM W KINACH.

APOLLO wyświetla dziś potężny dramat
miłości i zemsty p. t. Dziewczę z Argentyny".
W rolach głównych występują piękna OIiva
Borden i Ralph Graves. Ponadto dwa cie-

. kawe nadprogramy.
CORSO, Dziś poraź o statni ,,Pogromca

chmar” i ,,Walka w obłokach1'.

KRISTAL. Długo się namyślano, zanim cen­
zura zdobyła się na decyzję wypuszczenia w

świat z zakamarków swego biura słynnego
obrazu p. t . ,,Na zachodzie bez zmian'1, skrojo­
nego na wzór głośnej na cały świat powieści
E. M. Remarąue'a. Powieść zrobiła swoje, od­
niosła niebywały sukces, stała się poczytną
i dała autorowi miljony. Film zaś pod tym ty­
tułem ro zpo czął swe p owodz enie zgoła w innej
fornjie. Przedewszystkiem cenzura, czy wstydli-
wość fałszywa zainteresowanych, poczęła się
oburzać na poszczególne sceny, które mogłoby
pozostać w obrazie, lecz i bez nich nic film nie

stracił, natomiast przygotowano reklamę na tej
drodze i zanim obraz ukazał się na ekranach,
ju-ż był sławnym. O wartości w-ięc tego dzieła

filmowego już się wypowiedziano i podkreślić
nam tylko wypada, że pochwały do pewnego
stopnia były zasłużone. Wczoraj wyświetlono
,,Na zachodzie bez'zmian" wobec prasy, której
przedstawiciele po seansie wyrażali się o obra­
zie z uznaniem, że godzien jest z obaczenia , że

posiada wysokie walory artystyczne w wyko­
naniu technicznem i grze artystów oraz licznych
statystów, którzy w filmie tym z narażeniem

życia brali udział, zwłaszcza w czasie ognia
artyleryjskiego. Nie brak obrazowi sentymentu
i humoru wojenno-wisielc zeg o, słowem obfituje
w mocne, pełne wyrazu sceny. Tyle z naszej
strony. Resztę niech oceni publiczność na dzi­
siejszej premjerze.

MARYSIEŃKA. Dziś poraź o statni ,,Kobie­
ta Sfinks11 dramat z życia rosyjskiej trupy akro­
batycznej oraz komedja komicznego trójkąta
małżeńskiego p. t . ,,Herbatka we troje11. Pierw ­
szy posiada wiele atrakcyj cyrkowo-'kabareto-
wych, drugi film humor i dowcip.

Ostatnie wiadomości.
W arszaw a,20.4. (PAT). P.Prezydent

Rzplitej W związku z ogólną redukcją
poborów urzędniczych zarządził, by po­
bierane przez niego uposażenie zmniej­
szone zostało o 15%., poczynając od

dnia 1 maja 1931r.

Warszaw a,20.4.(PAT). W dniu dzi­
siejszym odbyła się pod przewodnic­
twem p. prezesa Rady Ministrów W a­
lerego Sławka konferencja ministrów,
w której wzięli udział pp. m inistrowie
Pieracki, Matuszewski, Składkowski,
Prystor, Janta-Połczyński, Hubicki i
Kozłowski.

Minister 3anta-Półczyński
ugaszaa Węgrów.

Warszaw a,20.4. (PAT). Dziś p. mi­
nister roln. Janla-Połczyńskiwydał
śniadanie dla delegacji gospodarczej
'W ęgier,która przybyła na otwarcie wy­
stawy win węgierskich.

Senat ma sig zebrać
w najbliższa sobotę.

Warszawa,20.4.(PAT). BiuroSena­
tu zawiadamia, że plenarne posiedze­
nie Senatu projektowane jest w so b otę,
dnia 25 bm., o godz. 16.

Aż trzy lata potrzeba na złożenie

Sądu Generalskiego.
W arszaw a,21. 4. (Teł. wł.). Wczoraj

rozpoczął sięproces generała Jaźwiń-
sk ieg o,oskarżonego o brak nadzoru
nad podwładnymi oraz dopuszczenie
do nadużyć, które naraziły Skarb Pań-

stwa na stratę 40D.(HtO złotych. Pod­
w ł a d n i generała, którzy dopuścili się
tych nadużyć, skazani zostalijuż w

1928 r.na karę więzienia 3—4 łat. Spra­
wa genrała została jednak wyłączona,
ponieważ były trudności przy skomple­
towaniu sądu generalskiego (H!)

Akt oskarżenia obejmuje 120 stron.

Jego odczytanie trwało wczoraj 6 go­
dzin i zajęło całkowicie pierwszy dzień

rozprawy. Przesłuchanie oskarżonego
nastąpi w dniu dzisiejszym.

Czyżby istotnie obniżka płac i za­
robków nie miała znać wyjątków T

W arszaw a,21.4.(tel. wł.)Dzisiejszy
,,Robotnik" podaje z zastrzeżeniem p o ­
głoskę,jakoby wszystkim bez w yjątku
pracownikom, a więc także pracowni­
komdniówkowym,orazopłacanym ry­
czałtowo m iało się odliczyć 15%. Gdyby
pracownicy tych kategoryj protesto­
wali przeciw odliczeniu im 15% pobo­
rów, to należy zerwać z nimi umowę o

pracę z trzymiesięcznem wypowiedze­
niem.

Chcęcemu nic trudnego.
Gdańsk,20.4.(PAT). Wczoraj po po­

łudniu weWrzeszczu komuniści na­
padli na dwóch umundurowanych hit­
lerowców i mocno ich poturbowali.
Zaalarmowana policja tym razem wy­
kryła natychmiastjednego z napastni­
ków i osadziła go w więzieniu.

(Sprężystość policji gdańskiej ustaje,
gdy razy sypią się na znienawidzonych
Polaków — któżby bowiem śmiał Are­
sztować bohaterów wojującego krzy-
żactwa. — Red.).

NOWOŚCI wyświetla ,,Djabła oceanów"
dramat dźwiękowy, bardzo interesujący utwór

filmowy, wykonany n a tle cudownych wysp
Patagonji. Treść ujęta z życia poławiaczy mórz

południowych, obfituje w wyjątkowo ciekawe,
rzadkie momenty, odtwarzające tajemnicę dna

morskiego na głębokości 100 stóp. Role główne
kreują Roguell Torres i Nils Asther,

OKO. Szopka polityczna w Bydgoszczy.
Dziś we wtorek 21 bm. zjeżdża do Bydgoszczy
i da dwa seanse: I. o godz. 7, II. o godz. 9,15
w sali kina ,,0'ka" mająca ustaloną sławę w ca­
łej Polsce ,,Warszawska Szopka Polityczna1'.
Autorzy szopki — znani poeci i autorzy tea­
trzyków rewjowych warszawskich w sposób
zgryźliwy i dowcipny obmawłają w doskon a­
łych piosenkach wszystkie ważniejsze w pań­
stwie figury, W Szopce spotykają się m. in.
zrobione przez artystów-karykaturzystów ku­
kły Premjera Sławerego, Wice Bek-beka, mini­
strów Lieber Augustina, Skarbu sz ewskiego
i wielu innych, powszechnie znanych. I byd­
goskie stosunki znajdą swoje zwierciadło w nie­
których figurach, co niewątpliwie zaciekawi

wszystkich. Pozostałe w niewielkiej ilości bi­
lety można jeszcze nabyć w składzie p. Piltza,
Plac Teatralny do godz. 6, później w kasie

kina.

GRUDZIĄDZ. Notarjat oddano mecenasowi
Marszałkowi. P. mec. Mars załek , któ ry miał

dawniej notarjat, a który wstrzymano, dostał

nominację na nolarjusza. Podając fakt powyższy
do wiadomości naszych Szan, Czytelników, wy­
rażamy naszą serdeczną radość z powodu tak

korzystnego załatwienia sprawy.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Koło Chrześcijańskiej Demokracji

BIELAWY.

Zebranie miesięczne odbędzie się w so­
botę dnia 25 bm. o godz. 19-ej w lokalu p.
MiUelstaedta przy ul. Senatorskiej.

CZYŻKÓWKO.
Zebranie Koła Chrześcijańskiej Demo­

kracji odbędzie się w sobotę dnia 25 bm. o

godz. 19-ej w lokalu p. Głapy.
Na palwyższe zebranie z referatem przy­

będzie radny miasta P- Górski.

Z ruchu towarzystw.
S. M. P . ,,Białych Orląt", Zebranie zarządu

w środę 22 bm. o godz. 7 wiecz. Ważne sprawy,
XXI. okręg Wlkp. Zw. Kół Śpiewaczych. Ze­

branie zarządu w środę 22 bm. o godz. 20 w

lo'kalu p. Błocha, ul. Ja n a Kazimierza.

Klub Polskiej Państw. Loterji Klasowej
,,Szczęście". Walne zebranie 22 bm. o godz. 20
w lokalu p. Kosmali, ul. Lip owa nr. 1.

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu dziś

21 bm. o godz. 20 w lokalu p. Bielawskiego, ul.

Szczeciń ska 1.

Baczność! Kolej. Grup a Powst. Naród , RP .

z 1918-19 r. Członkowie Kolej. Grupy Powst.,
którzy nie zamówili sobie czapki powstańczej,
mogą takową zamówić u sekretarza Majchera,
ul. Pod Blankami 21, do środy 22 bm.

Tow. Czeladzi Katolickiej zwołuje n a środą
22 bm, zebranie zarządu o godz. 18,30. Na p o­
rządku dziennym ważne sprawy. W środę 22
bm. o godz. 19,30 zwy'kłe zebranie tow. oraz

wykład.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznania.

POZNAŃ, dnia 20. 4. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto .... ........ 27,2o— 27,50
P s z e n i c a ........................... ... 31,50— 32,00
Jęczmień przemiałowy .... 25,09 - 26,00
Jęczmień browarowy ..... 28,00— 29,00
Owies p a s t e w n y ........................... 25,00— 26,00
Owies jedn. nadaj, się do siewu 28,00— 29,00
Mąka żytnia 65Vo wł. worki - 39,75— 40,75
Mąka pszenna 65% wł. worki 48,50— 51,50
Otręby żytnie -

*
- -

............... 22,50— 23,50
Otręby pszenne ....................... 22,75— 23,75
Otręby pszenne (grube). . . . 24,00— 25,00
Rzepak -

............................... 38,00— 40.00
Gorczyca -

.......... 42,00— 47,00
Wyka latowa ......... 45,00— 47,00
P e l u s z k a ...................................... 47,00— 50,00
Groch V i c t o r i a ........................... 27,00— 31,00
Łubin niebieski............... ... 24,00— 26,00
Łub i n ż ó ł t y ....................... ... 34.00— 38,00
Seradela ............... ... 00,00— 00,00
Koniczyna c z e r w o n a ................ 300,00-350,00
Konic zyn a b i a ł a ........................... 340,00-460,00
Koniczyna szwedzka ..... 230,00—260,00
Koniczyna żółta odłuszczona . 140,00—170,00
Koniczyna żółta w łuskach *

- 60.00— 70,00
T y m o t e u s z .......................... 090,00—105,00
Rajgras a n g i e l s k i ....................... 090,00—110,00
T a t a r k a ....................... ... 28,00— 30,00
Ziemniaki ja d aln e ................... ... 05,50— 06 00
Ziemniaki fabryczne ..... 00,00— 00,00
Ziemniaki eksportowe............... 08 ,50 - 10,00

Ogólne usposobienie stałe.

Bank Polskipłacił w dniu 21.bm, za:

dolary amerykańskie 8,89—8 .88

funty szterlingów 43,20%
franki szwajcarskie 171,21
franki francuskie 34,76*%
marki niemieckie 211,67
guldeny gdańskie 172,74
szylingi austrjackie 124,98
liry włoskie 46,58
korony czeskie 26,33t/j

Pomagaj każdemu, jak możesz.

- Proszę o mały datek.
- Pieniędzy nie mam. Ale proszę bliżej,

mogę Wam bezpłatnie wyrwać kilka zębów.

Żądanie sjonistki.
- Mamuniu! Ja muszę mieć koniecznie

narodowy strój żydowski.
- Żydowski narodowy strój? Jaki żydzi

mają narodowy strój?
- Co znaczy jaki? Palto karakułowe.

Raz za dużo.

- Ile razy oświadczałeś się swej żonie?:
- O jeden raz za dużo!

Zostałem mianowany

notarłnszem

Edmund Marszałek i
adwokat I notarjosz

Grudziądz, ul. Budkiewicza 1*

'P*rzetfurt|gyrzwmusowg.
W środę,dnia 22.4.31 r. o godz. ll-tej przed

południem sprzedawać będę w Solcu Kujawskim
przy ul. Marszałka Piłsudskiego najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą

1bilard

następnie przy ulicy Toruńskiej K a* O W CSJT.
Zbiórka przy ryaku, (8267

Kow alski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

KPraEetfarigprsomusowy.
Wśrodę, dnia22.4.31r. o godz. 12-tej wpo­

łudnie sprzedawać będę przy ul. T oruńskiej 41,
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

1 mncas2EąfKB43 de* szycia,
następnie przy ul. Kujawskiej
AmangiM!młotlearniej

Zbiórka ul. Toruńska 4t,
8268) Kowalski, kom sądowy w Bydgoszczy.

uznany przez medycynę za najskuteczniejszy środek leczniczy
przy chorobach

nerek i pęcherza,
gośćcu i reumatyźmie

uwalniający krew i cały organizm z trucizn.

Żądajcie bezpłatnej interesującej broszury.
Fiorindia I. dla lżejszych wypadków zł 4 .30
Fiorindia I a. w silniejszej koncentracji zł 4 .90

Wyłączna sprzedaż i skład :

Alfred Fink , Gdańsk - Danzig, Hundega sse nr. 52.

8289) P. K. O. Poznań 207277.

I
Wypełniasz Twój obow iązek
obywatelski? Jesteś Jui człon­
kiem wspierającym T. C. L.! II

Własny dom
'budować i kupować, wysoko
procentujące i wartościowe
hipoteki zostajecie dłużui,
aby przez

niewypowiedziałr.e
bezprocentowe

pożyczki amortyzacyjne, przy
zawarciu układu budowy z ró-
wnoczesnein bezpremjowem

ubezpieczeniu życiowem po krótkim czasie w

Bausparkasse Yhuringia A. G.
E ise na ch . Szczegółów udziela: Zastępstwo obw.

na Polskę:
H. H assenstęin, Gdańsk-Danzig, Hundegasse 7,T.

Obwód Grudziądz: (8260
J, Kobiella, Grudziądz, ul. Chełmińska 93.

Obwód Toruń :

Fritsche, Toruń, ulica Chełmińska nr. 10.

Lrtl

Dom

I ptr. z składem i wol-
nern mieszkaniem w mie­
ście pow. gdzie gimna­
zjum sprzedam zaraz, do­
chód roczny 3.000 .

- cena

23.000.— Oferty pod nr.

.23” do Dz. Bydg . (812Q

Majątek (6305
450 mórg na Pomorzu

tylko buraczana ziemia z

kompletnym żywym i
martwem inwentarzem do­
brym zabudowaniem. Ce­
na 180000 wpłaat 60-70
tys. zł. sprzeda Juljan
Czajkowski,. Chełmża.

iGEEDl
Smaczne

zdrowe, ob fite obiady . Gdań-
s :a 54, mieszk. 7. (8275

Za (4453
pożyczenie 4000 do 5000
zł przyjmę jako wspólni­
ka do dobrze zaprowadzo­
nego przedsiębiorstwa, o-

prócz tego * gwarancja,
Filja Dz. Bydg . pod .300”.

Poszukuje
wspólnika z gotówka. 15
do 20 tys. zł do starego
zaprowadzonego interesu.

Zgł. pod ŁL. 320” do Dz.

Bydg. (8279

Mam
dostawę wojskową, poszu­
kuje wspólnika z kapitałem
5-7000 zł. Spieszne zgł.
pod ., Pewne'* filja Dz. 18177

Skradziono 18240
mi dyplom szoferski 9. 4.
31 na nazwisko Stanisław
Szymański i książeczkę
samochodową marki ChoŁ
yrolct 11500unieważniam.
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobne ogłoszeniaWiększe ogłosz enia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dia poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

H fc POLECENIA

W óafei

dziecięce, najnowsze mo­
dele poleca: Fabryka
Wózków Dziecięcych
%Sport" 3 Maja |fl. W'yko­
nuje reparacje. Hurt. (4433

Meble
darmo odsyła f-a Andrzej
Nowak, Wełniany Rynek
5-6. Wielki wybór. Całe

komplety. Pojedyncze
sztuki. Ceny zniżone. Wa­
runki dogodne. Uwaga!
Wełniany Rynek 5-6, róg
Podgórnej. (697ti

bagażowe, kufry samo­
chodowe, teki do akt, port­
monetki, portflele, torby
szkolne, paski sportowe,
jnanicury, laski, plecaki
poleca Zygmunt Musiał
ul. Długa 52, telefon 1133.
Hurt. Detal. (8204

Meble (4460
kanapy, leżanki, matera­
ce, oraz całkowite urzą­
dzenia dla nowożeńców,
za gotówkę i ria raty po­
leca Sajkowski, Długa 23

Kefir
kaukaski na grzybkach,
wyrabiany pod kierowni­
ctwem fachowca z Oddzia­
ł'u Mleczarskiego Wielko­
polskiej Izby Rolniczej z

Wrześni, dostarcza w doni

Wytwórnia przetworów
mlecznych ,Kefir”, P ar­
kowa 3, tel. 2314. (8216

Krawiec (8213
ppodniarz przyjmuje spod­
n ie po zniżonej cenie.
Pod Blankami 12, II ptr.

Spis
łokatctrów dla właścicieli do­
mów według wzorów spo­
rządzam szybko i tanio. Adr.
wskaże Dzieu. lub filja.(8273

Warszawianka

izyje gustownie po cenach
przystępnych. Jezuicka 19'
II. 8221

Sprzedam (8215
gospodarstwo z młynem
640 mórg w Poznańskiem

bardzo korzystnie przy
wpłacie 100 000 zł. Zgłosz.
pod .W . W.” do Dzien.

Komfortowe
i dochodowe domy
korzystnie sprzeda Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

44SS

Dom
w rynku sprzedam 10.000
skład, mieszkanie wolne.
Oferty do Dzien. Bydg .

pod .Rynek 8090”. (8223

Sprzedam
dom okazyjnie, cena 30
tys., z hipoteką amorty­
zacyjną, dochód roczny
4,464. Bocianowo 7. (4288

Restauracja
na sprzedaż 2 500. Wiad.

filja Dzien. (4448

Hotel

w rucbliwem mieście gra-
Uićznem z p ow odu śmierci

korzystnie n a sprzedaż. A.
Stroińska, Ujście, pow. Cho­
dzież. (828V

Samsieczynek
majętność, stacja Nakło
8 kim. i stacja Mrocza,
pow. Bydgoskiego, Wy­
rzyskiego, sprzedaje osa­
dy parcelacyjne, obsiane,
dogodne warunki ceny,
spłaty. Ziemia wyborowa,
kolejka buraczana. Ter­
min parcelacyjny urządza
dnia 28 kwietnia, godzina
12 ta na miejscu. Admi­
nistracja. (8259

Skład
rowerów w Bydgoszczy,
najgłówniejszej ul. sprze­
dam tanio, Zgłosz, Dzien.
,2 -5 .000 ”, 8236

Kolonjalkl
restauracje, piekarnie od
1000 zł. p oleca Sokołowski.
Śniadeckich 40. (4488

Sprzedam
skład kolonjalny z miesz­
kaniem. Małe - Tarpno,
Grudziądzka 26, Gru­
dziądz. (8258

Debrze

zaprowadzony skład w

centrum miasta Torunia,
istniejący od 7 lat zaraz

tanio do nabycia. Infor­
macji udziela się w To­
runiu, ul. Szeroka 43, w

gazeciarni, od godz. 13-tej
do 15-tej. (8256

Dom

wolna kolonjalka wpłata
8000 zł. sprzeda Sokołow­
ski, Śniadeckich 40. (4487

Duły (8282
dom z interesem kolon, i

restauracją w śrędniem
mieście Pomorza sprze­
dam natychmiast. Roczny
dochód z dzierżawą 7000,
wpłata 23—25000 zł. Zgł.
do Dz. Bydg pod ,Dobry”.

Rybacy
dopóki zapas starczy sprze­
daję linki czysto konopne
od 3.25 zł wzwyż za kg.
B. Muszyński, fabryka lin.
Lubawa. (7596

Cegle
maszynową, dobrze wypa­
laną oraz sączki drenowe
po cenach konkurencyj­
nych polecają Zakłady
Ceramiczne Krostkowo,
pow. Wyrzysk, p. Kro­
stkowo. (4841

Objekt
przemysłowy w Bydgoszczy,
Toruńska 28, odda Bank Za­
chodni, Poznań, 27 Grudnia

nr. 1. Dogodne warunki.
Obejrzeć za zgłosz eniem u p.
Beckera, Toruń ska 27. (7923

Jaja
wylęgowe złoty Orpinton,
Rhode Island, cena za 1

jajo 1 zł, Leghorny 80
gr., kaczki Peking 1 zł,
opakowanie, w koszykach
do 30 sztuk i zł. Wysyłką
za zaliczka,. Zawodowa

hodowla kur. F." Marcin
Reibe, Nowawieś p. Dą­
browa k. Mogilna. (7957

Sprzedam
całe urządzenie składowe.
Adr. w Dz. Bydg . (8227

Sypialka
nowa dębowa 550 zł. Płu­
ga 8, stolarnia. (8234

Gramofon (S?47
walizkowy z płytami pra­
wie nowy sprzedam. W erk

szwajcarski dwusprężyno-
wy. Zgł.: F-ma , Uśmiech
Fortuny", Pomorska 1.

Kolonjalke
r. mieszkaniem i towarem

lub bez towaru tąnio
sprzedam. Fordon, Byd­
goska 9. (82ll

Krowę
na ocieleniu sprzedam.
Karpacka 29. (8244

Kilka

domów, ogrodami, cena

6.000 -- tO.OOO zł. sprzeda
Biuro ,Emeryt% Marsz.
Focha 43. (8217

Sklep
pokój urządzeniem odstą­
pię, tanie komorne. Adres
Dziennik. 8274

Place
budowlane sprzedam pół-
darmo. Gdańska 41, Ko-
lecki. 8237

Sprzedam
tanio wystawne okno z

drzwiami. Kś, Skorupki 78
mieszkanie 1. (8229

Pies

Bernardyn, okaz, 3 lata
na sprzodaż. L\s. Skorup­
ki 105, skład. (8232

Maszyna (4460
do szycia tanio na sprze­
daż. Gamma 4, mieszk. 9.

Radjo (4462
4 latnpk. kupisz najkorzy­
stniej ul. Błonia 9, Ii ptr. 1.

Wielka

okazja ! Meble z pierwszo­
rzędnych fabryk, stylowe
sypiał ki, jadalki, pokoje
męskie, saloniki, klubow-
ce, z najszlachetniejszych
drzew. Oprócz tego inne

skromniejsze kompletne
jalc pojedyncze i antyczne
niebie za bezcen na sprze­
daż tylko w specjalnym
Magazynie Mebli .Górno-
ślązsków” (zakup i za­
miana) Śniadockich 56,
tel. 1025. Tramwaje z obu
dworców. (4447

Bufet (4461
kredens, lub kompl. jadal­
nie także na raty sprzeda­
je stolarnia, Pomorska 42.

Tanio

sprzedam różne meble,
ubranie, pianino. Sienkie­
wicza 44. (4458

Piece (4435
kaflowe i kócieł do ła­
zienki sprzeda Księgarnia
ńLektura" Gdańska 141.

Samochód

Essex, ostatni model w

dobrym stanie korzystnie
na sprzedaż. Zgłosz. pod
,Essex” fiija Dzien. (4479

Kanapę 18269

sprzedam. Mazowiecka ł.

Kamieni

polnych kilkanaście fur
oddam za bezcen. Grun­
waldzką 128, tel. 378. (4469

Jadalnie
tanio także na raty sprze­
daje stolarnia, Pomorska
nr. 22-23. (4472

Wóz

roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (8209

Szafa (S214
z lustrem, łóżko, leżanka,
stół, krzesełka wszystko
nowe korzystnie na sprze­
daż. Adres wskaże Dzień.

Samochód

osobowy ,Opel” got. do

jazdy za zł 2uOO. Zgł. pod
,0pel” filja Dzien. (4483

Pianino (8243
jak nowe na zlecenie kli-

jenta okazyjnie sprzedam.
A. Drygas, Gdańska 13.

Maszyny
do szycia, meble używane
i nowe można nabyć,
bardzo korzystnie wDomu
Górnoślązaków, Śniadec­
kich 6a, (8286

UłSRki
dobre wykonanie 42 złotych.
Również przeróbki będą do­
brze i tanió wykonane. Het­
mańska 14. (4484

Wirówki (8287
na 30 i ISO Itr. okazyjnie
tanio na sprzedaż. I . Ku-
bćrck, Śniadeckich 6a.

Instrument

muzyczny nadający się
do restauracji, albo karu-
seli korzystnie można

kupić. I . Kuberek, Śnia­
deckich ba. (82S6

Motocykl
Harley Dawidsohn dobrze
utrzymany sprzedam.
Knosalia, Grudziądz, Mar­
szałka Piłsudskiego. (8257

Aparat
fotogr. angielski do zdjęć
technicznych i atelier, 2
objęktywy bardzo tanio
odda Stała Okazja Gdań­
ska 152. 4474

Jamniczko
roczną czystej rasy, żółtą
80 zt sprzedam. Cieszkow­
skiego 16, m. 4. (4476

Radjo
3 lampb owe mało używane
sprzedam. 200? i. Adr. wskaże
admin . Dzien. (8272

Tanie
dobre pianina, meble ma­
honiowe, Brzozowe, jesio­
nowe i orzechowe, kana­
py it. d. Pomorska55,
skład. (i 470

ICEH31
Kupie

dom, wpłata 8000 zł. Of.
filja Dz. Bydg . pod ,Dom
8000”. (4482

Poszukuje
się jeszcze kilka set li­
trów mleka dziennie do

Bydgoszczy. Mleczarnia
Diethelm, nast. A. Knuth,
Piotra Skargi 4. (4445

Samochód

ciężarowy dobrze utrzy­
many celem kupna poszu­
kiwa'ny. , Impregnacja”
Bydgoszcz, Marszałka
Focha 46. (7803

Samochód

używany, kryty, kupię. B.
Wiśniewski, Chełmża, To­
ruńska 24. (8087

Kupie
Encyklop edię Trzaski. Zał
, Okazja" filja Dzien. (4463

Wóz
z kastąidwomakońmikupię
zaraz. Zgłosz. filja Dzień,
pod ,Wóz*. (4466

Motor
do łodzi zewnętrzny ku­
pię. Oferty z podaniem
ceny i siły do Dzień, pod
. Motor 8201". (8202

I
V POSADY 4WI
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Potrzebny
natychmiast majster ezc-

koladziarz i dwie óbcią-
gaćżki do 'fabryki czeko­
lady na wyjazd. Zgłosz.
Długa 7, I ptr. (8248

S pań (4477

(również mężatki) inteli­
gentne, wymowne poszu­
kujemy natychmiast. Zgł.
z dokumentami od 10-1,
ul. Bernardyńska 10, I.

Pomocnik

krawiecki na duże sztuki
natychmiast potrzebny.
Reflektuje się tylko na

pierwszorz. siłę. lgu. Ko-

walczyk, Śniadeckich 6, I.

Ciężki kryzys gospodar­
czy zmusz a wielu do

pracy domowej.
Znajdzie się takową
szybko i za mały pie­
niądz przez

drobne ogłoszenie
w poczytnym

Lepsza (4452
panienka do 3-letniego
chłopczyka potrzebna, ul.
Dworcowa lSc, lii prawo.

Kierownika (825
do hotelu i restauracji,
który obejmie bufet, z

kaucją ca 3.000 poszuku­
je. Ot'orty do Dz. Bydg .

Toruń pod .Kierowńik”.

Pomocnik (4471
fryzjerski potrzebny za­
raz, M. Gram za, Naklo.
n/N. Rynek 364. (8882

Maszyna.
Kto niedrogo przepisuje.
Oferty pod rStoSfron” do
. ,Par" Bydgoszcz. (9864

Uczeń

fryzjerski z całem utrzy­
maniem potrzebny do Byd­
goszczy. Of. Dzien., M istrz

fryzjerski". (825l

Służąca
potrzebna zaraz. Jagiel­
lońska 46, m. 6. (8225

Tokarza

w drzewie przyjmę na­
tychmiast. Wab, Prome­
nada' 38. (824!

Potrzebna
dobra fryzjerka zaraz. O-
ferty składać J. Podgór­
ski, Aleksandrów, Kujaw,
ski zakład. 8253

Uczeń

piekarski potrzebny.
Rydzkowski, mistrz pie­
karski, Fordon. (4442

Chłopiec
uczciwy do posyłek po­
trzebuj'. Rolnik, Herma­
na Frankego 9. (8249

Potrzebni

czeladnicy szewscy na

szpilkową robotę. 5lazo-
wiecka 3. * (4478

Służąca (4446
potrzebna. Siemianowska
Warszawska 13. Zgłoszę
nia 7 -8 wieczorem.

Potrzebna
kucharka znająca war­
szawską kuchnię, skrom­
nych wymagań, czysta i

pracowita. Zgłosz. Hotel
Eiłers, Tuchola, (4443

Służąca (8226
umiejąca dobrze gotować
z dobremi świadectwami,
do wszelkich prac domo­
wych możę się zgłosić.
Ułańską 2/3 mieszk. 9.

Dziewczyna
z poleconemi świadectwa­
mi, umiejąca gotować i
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna do 2 o

sób od 1 maja. Bydgoszcz
Długa 64. 323i

Służąca (444ł
z gotowaniem do wszeł
kich prac, pierwszeństwo
z Kongresówki, potrzebna.
Wiadomość w Dz. Bydg,

K
PO SADY*1
POSZUKUiĄ

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje
posady. Of. filja Dzien.
pod , Dziewczyna". (4451

Dziewczyna
zdolna z wioski poszuku­
je posady do wszystkie­
go. Małachowskiego 2,
Bielawki. (443

Stanowisko
zaufania poszukuje eme­
ryt u starszego państwa
lub pani na majątku. Zgł
pod 1, Zaufanie 3465” Oz.
Bydg. (8222

Poszukują
posady szofera mechanika
może być i inna, dam
pewną gwarancję. Oferty
do Dz. Bydg . pod ,Fącho
wiec". (8220

Szofer (4450
mechanik z kilkuletnią
praktyką da 100 zł. za

wyrobienie posady. Of. do
filji Dz. Bydg . pod ,,100 zł".

Fryzjerka
manikurzystka poszukuje
posady. Do filji Dzien.

pod .Fryzjerka”. (4-439

Piekarz (8230
młody, rzetelny, pracowi­
ty szuka posadj' za mń-
łem wynagrodzeniem.
Langowski, Sw, Trójcy 5.

Osoba

solidna, czysta, dobrze

gotującą poszukuję posa­
dy najchętniej usamotnyek
panów. Oferty pud .Ku-
ehńrka” do fiiji Dz. (4475

Restauracja
połączona z hotelem, krę­
gielnią, wielki zajazd, w

mieście powiatowem, Sąd
Okręgowy, wojsko, z peł­
nym" wyszynkiem dó od­
dania w dzierżawę. Reflek-
tanci z gotówką. Zgł. do
Dz. Bydg pod .8124”.(8132

Skład
wydzierżawię. Długa 19,
gospodarz. (82?8

Restauracją
kolonjalkę okazyjnie wy­
dzierżawi Biuro , Emeryt"
Marsz. Focha 43. (8218

Restauracja
z mieszkaniem w pełnym
biegu (io wydzierżawienia.
Dóóbjęciapotrzeba3o9Ózł.
Oferty pod BW. K.** do filji
pzien Bydg. (4386

Poszukują
dzierżawy rzeźnietwa naj­
chętniej w małem mieście
lub dużej wsi kościelnej.
Zgłosz. filja Dzien. pod
BRzeźnictwo”. (4455

Skład
oraz 2 pokoje i kuchnia
do wynajęcia. Ul. Śnia­
deckich 9, gospodarz. (4438

Składy (8235
Długa 40, wydzierżawię.

Kolonjalka
z wyszynkiem, sala, 4
morgi ziemi, jedyną w

miejscu w dużej wsi'za­
raz do wydzierżawienia.
Objęcie całej nierucho­
mości 1500 zł z roczną
dzierżawą. Spieszne zgł.
z gotówką. Franciszek
Cherek, Śliwice pow. Tu­
chola. (8283

R HIESZKAM ifljjll

Letnisko

potrzebuję, 2 ~ 3 pokoje
kuchnia, ładnej miejsco­
wości. niedaleko Bydgosz­
czy, dogodną komunikacją
Oferty do filji Dzien. pod
, Letnisko”. (4444

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnią duże,
słoneczne z meblami iub
bez odstąpię. Wiadomość

filja Dzien." (4454

Mieszkanie (4246
4 pokojowe słoneczne z

wszelkim komfortem, p a r

ter, dla starszego małżeń­
stwa zaraz do wydzierża
wienia. Wiadomość go­
spodarz, Sw. Florjana 5.

Mieszkania
różne tanio odda ,Victoria"
Śniadeckich 22. (4467

Mieszkanie (4435
3-4 pokojowe do wynaję­
cia, zwrot remontu. Czynsz
miesięczny. Wiadomość
Naiazek, Chrobrego 13.

Najwiąkszy
wybór mieszkań. .Norma"
Śniadeckich 6, (4468

Mieszkanie (44SÓ
dwupoKojowe z kuchnią
lub próżnj* pokój na war­
sztat krawiecki w centrum

poszukuję. Zgł. pod ,Pra­
cownia” do filji Dzien.

KEEE3
Pokoju

skromnie umebl. z osobnem

wejściem po szukuję. Of. pod
,,Tanio*' do filji Dzien. (4481

Poszukują (4449
pokój.duży próżny od go­
spodarza. Zgł, pod ,Bez
dzietne L" do .filji Dz.

Słoneczny
pokój dia samotnych.Gim-
nazjalua 2, I prawo. (4457

Pokój (4450
frontowy, balkon, łazien­
ka dla 1 lub 2 osób. Gdań­
ska 38, II ptr. prawo.

Pokój
uraebl. Górzyński, Wileń­
ska 6. (4456

12 pokoje
eleg. umebl z telefonem
do wynajęcia. Dworcowa
nr. 30, skład cygar. (4435

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. uli Szczecińska 4, par­
ter. (ś '60

Pokój
umebl. wynajmę . Steńzel,
Hetmań ska Z. (4465

6000 zł

wypożyczę na hipotekę
domu w mieście. Wiado­
mość Naiazek, Chrobre­
go 13. 4490

Pokój (8242
umebl. Podgórna 7, Ratkę.

PoStój (3239
do wynajęcia dla 1 lub 2

panów. Łokietka 3, prawo.

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Gar-
bary 11, ni. 2. (8224

Pokój (4464
wolny. Wileńska 12, m. I .

Pokój
lub 2 pokoje z kuchnią do
oddania. Jachcice, Średnia
nr, 40. (S276

Oświadczam (t440
niniejszęm, że za długi
R. Kotowskiego nie od­
powiadam. Z. Kotowska.

Rzuconą (8141
obelgę na p. Pawlaka od­
wołuję. Fr. Lewandowski.

Niniejszem
podaję do ogólnej wia­
domości, że za wśzęikiego
rodzaju długi i zobowią­
zania p. Romana Frent-ko
i p Smykowej zam. w

Bydgoszczy przy ul. Suia-
deckich 29 nie odpowia­
dam. Koman. Imbs, Łódź,
Traugutta 6. (4489

Truskawlec

zdrój ze słynną BNaftUśią"
odnowicielem 'zdrowia w

sezonie wiosennym, który
rozpoczęliśmy już od i
kwietnia. Cenj' zniżone!
Informacje żądać, mie­
szkania zamawiać przez
Zarząd zdrojowy. (7146

Ziemianka

posiada 30 tys.
'

gotówki
poszukuje odpowiedniej
partji. Żgiosz. pod.Serjo*
do Dz. Bydg . Anonimy
do kosza. (8219

Kawaler (4473
Jąt 28, przystojny ciem.
blond., posiadający dobre
100 roorg. gospod., zapo­
zna panienkę relig.i przy­
stojną z dobrego domu,
18-25 łat, która ma zami­
łowanie do gospodarstwa
i posiadająca majątek 15
do 20 tys zł Óf.ż fotogr.
filja Dz. Bydg .ppd,,W . N,"

Inteligentnej (820L
materjainie niezależnej

pannj% celem Ożenku p o­
szukuje sędzia. Zwrot
fotografji zapewniony.
Szczegółow'e zgłoszenia
Dziennik pod ńFeritas".

Wdowiec
lat 30 z jednem dzieckiem,
restaurator samodzielny,
r/.ym. - katolik, Pomorza­
nin, blondyn, przystojnj%
dobrego charakteru po­
szukuje panny, ceł ma­
trymonialny; rzecz traktu­
ję się poważnie, Oferty
składać z fotografią któ-
sic zw'róci pod K."
Tczew', Dworcowa 16.(8280

Kawaler '(s283
lat 00, pańsiwowa.pó .śiłda
350 zł. m iesięcznie, 6.Ó00
oszczędności, skromnego
usposobienia, z braku

Znajomości tą drogą prag­
nie poznać przyszłą mał­
żonkę. Panie uczciwe,
gospodarnie wychowane,
kpchająee życie rodzinne,
pracę, handel, także rol-
niczki posiadające trochę
majątku, raczą łmkawie

złożyć ofertę pod ,Erzy-
sz,łoś.ć”d o , Par'* Bydgoszcz
Dyskrecja zapewniona i

W'ymagana. Krewni, rodzi­
ce mogą pośredniczyć.



W poniedziałek, dnia 20. kwietnia br. o godzinie 11-tej zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św,
po długich cierpieniach nasza najukochańsza, troskliwa i nigdy niezapomniana matka

ś.p .

Agnieszka z Wardzińskich Grubicka
w 77 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni M^^KKSSCi*

Wanda Grubicka
Zefja Olszowa
Possała M ery

Maksymiijan Grubicki

Pogr'zeb odbędzie się w czwartek o godz. 14-tej z domu żałoby ul. Hetmańska 30. Msza św. w tymże
dniu o godz. 9-tej w kościele Serca Jezusowego.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (S245

Dnia 20 kwietnia 1931 r. zasnęła w Bogn, opatrzona
Sakramentami św. nasza najlepsza i idealna teściowa

ś, p.

w 77 roku życia o czem donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni

Synowa i zięciowie:
Bronisława z KSupsów Grubicka,
Teodor Mory,
Franciszek Olszowy.

Berlin — Bydgoszcz. (8246

Uniwersytet Poiitechn.w Paryżu
20-ty rok. S t u d .

- I n ż .(2-let.) In Absentia. (Koresp.)
Wydz.: Samochod. Lotn. Elektr. Żel-Bet. Ogrz. -Centr.
Siud. w jęz. franc. i niem.; możl. skróe. studj. dla

kandyd. posiad. wiad. specj. Regi. i progr. Sekret. Ge­
neraldept.:D.B .U .P.P.38 .RueHaiió,Parss.(5"3

Dnia 18 kwietnia b. r. o godzinie 20-tej
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach,
opatrzony Sakramentami św., mój kochany
mąż i ojciec ś. p.

Juliusz KorbalsKi
w 74 roku życia, o czem donosi w smutku

pogrążo na
' %ena ,

Bydgoszcz, dnia 21 kwietnia 1931 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 18
z kostnicy nowego cmentarza. (8233

Licytacja przymusową.
Wszelkie zapasy w magazynach P. T. B. w Żu­

k o w ie powiat Kartuzy na Pomorzu zostaną sprzedane
w drodze licytacji przymusowej dnia 27 k wietnia
1931r. o godz. 10-tej przed pot.

Licytacja obejmuje:
2 parow ozy, okofo 200 łomów wąskó-iero-
w ph,iGfeontsbiis, sstpij?wąsko-torowe,petS-
kłsóy żelazne i drewiiiene, katary parowe

ireczne, beczki ze smarą i oliwa i różne

narzędzia do M ow y robót podziemnych.
8278) WÓjłOStWO ŹukOWO.

g*irsE*siRraa,ase*wąK.
W środę dnia22.4 .1931r.,o godz. 10 przed

poł.sprzedawaćbędęwSolcuKujawskim,przy ul.
B ydgoskiej 19,najwięcej dającemu za natychmia­
stową zaptałą:

koA siwy 11 lat stary, wóz
następnieprzy ul.Bydgoskiej:masz. do szycia.

Zbiórka ulica Bydgoska 19.

S266) Kow alski,kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W dniu 22. 4 . 31ogodz. 12sprzedam najwięcej

dającemuzagotówkęprzy ul.Gdańskiej 160as
10 kanap pluszowych, bufet, 28 krzeseł, 10 stołów

restauracyjnych.
8270) Stężycki,komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W dniu 22. 4 . 31 o godz. 13,30 sprzedam najwięcej

dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 112:

kanapę, biurko, radioaparat 3 lampkowy z głośni-
kiera, umywalkę z lustrem i k a se rejestracyjna.

271) Stężycki, komornik sądowy.

Koncesjonowani

ill!l!lllll!!ll!liill!lil!lillU!ll!!IH!iil!lll

szycia i modelowania
___

Leokadii Radkowei
KKaSsstirejęsHSiS C cck acu . (7SS9

Nauka kroju prowadzona jest nowoczesnym systemem używa­
nych obecnie w Akademjach zagranicznych - teoretycznie i

praktycznie (na materiałach). Kończącym Kurs wydaje się świade­
ctwa. Zapisy kandydatek przyjmuje się codziennie przy Kursach.

7899) Pracownia sukien.

ulica Gdańska nr. 157.Bydgoszcz,
y

Pneimm przymusowy.
Dnia 22IV.br.o g.10sprzedam przy ul.Dłu­

g i e j 2 9najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
maszynę do pisanin .,Royal". szafę ogniotrwała, 6 ze­
garów nowych regulat. i 2 zegary większe regulatory.
8285) W ożniak,komornik sądowy.

Wśrodę,dnia224.1931r.o godz. 1-szej po
południu sprzedawać będę przy ul. Bydgoskiej
u p. Bystrowskiego najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą

2 warchlaki, jałówkę 7-miesiączną
i 2 jałówki roczne.

Zbiórka ul. Toruńska 41.

8265) Kow alski,kom. sądowy wBydgoszczy.

Drzewa owocowe brzoskwinie,
morele, winorośle, orzechy włoskie,
drzewa !krzewy ozdobne, byliny, Reni­
fery itd. w wielk. wyborze po cenach przystępn.
ffitSdSHBMEiaT MiMEraiST.aKfflR.gi9.
Bydgoszcz, ul.Jagiellońska 59,telef.42 .

Cenniki na łaskawe żądanie.

Bacon Export Gniezno
Rafinerja smalcu w Bydgoszczy

sprzedaje stale każdą ilość

SftwarHĆW prasowanych wieprzowych
jako znakomity żer dla świń, oraz

odsłoninii
po cenach najniższych. Zapytania, oraz zamówienia
prosimy skierować pod adresem powyższej firmy do

Bydgoszczy, ul.Jagiellońska 56. (7901

Oferty do Dzień. Bydg.pod ,,Formy14. (8199

Pianina
JiMiancs^cb

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahsne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225.

Filje:Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10,

miesięcznie
EKPRESS 20 zł.

Kfomnyfiikf. Prasl
Aleje Marcinkowskiego 5 .1

Agenci do sprzedaży MaszynJ
do szycia potrzebni.

IW iR
BWbBf^ąg

w ziarnkach, 3, 5, 10,
15,25do30 mm.wa­
gonowo na sprzdaż.

,Jmpregnac|a,t
Bydgoszcz (769I

Marszałka Focha 46.

MK*ersfftpow recifi
po długoletniej praktyce zagranicą znany twórca prze­
mysłu dywanowego w Polsce p. Karol Litwinowie*
i prowadzi tylko bardzo krótki czas kursa dywanów
oryginalnych perskich craz smymeAskich najnowszą
techniką, na które zostaną przyjęte panie i panowie.
By dać możność każdemu wzięcia udziału w tak szla­
chetnych i pięknych pracach, których w Polsce prze­
mysł stwarzam, całość kursu 14-dniowego po 2 go­
dziny dziennie, tylko 10 zł. Początek kursu 24 bm .

Wpisy oraz informacje w dniach przed rozpoczęciem
kursu od 10-14 i 16—20-tej. Zgłoszenia (8210
Kursadywanów,BydgoszczDwertowa 67,ip.

Polecamy na sezon wiosennyI
Azotmiak chorz. 160',, Saletrą ,,Nś-
trofos"
15,57,

15,5 /0* Saletrą wapniową
%, Kainit,

Tomasówką.
o, sól potasową 22'.,,,

Rolnik w Bydgoszczy
Spółdzielnia rolniczo handlowa

ulica Hermana Frankego 9 -10.(8250 1

Essbx limuzynę
czterodrzwiową, jak nową sprzedam korzystnie.
Jako wpłatę wezmę drzewo Itib materjały drzewne.

Zgłoszenia refleklantów do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,EssexkS. (8200

Krajaczdo wierzchnich skór (O-
berlederzuschneider) z do-
bremi świadectwami z

kilkuletnią praktyką fa­
bryczną, umiejący oszczę­
dnie krajać, może się zgło­
sić zaraz. Stała praca.

FeiiryfcaObawia Janiarf
Bydgoszcz, Marszalka Focha Z3-25.

82o2

i knewy owocowe

brzoskwinie,morele
orzechy włoskie i
laskowe, drzewa i
krzewyozdobne,ro­
śliny pnące, róże
plenne,niskieipną­
ce, rośliny zimo-
trw ałepolecawwiel­
kim wyborze i po ni­
skich cenach (7607

Jul. Ross
Prace

stałą, dobrą czystą, dam
zaraz kobietom, dziewczy­
nom w mojej wytwórni,
także w dom, które mo­
gą pożyczyć 100—300 zł
na krótkj czas. Adres w

Dzienniku. 8238

Str. 14. ^DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 22 kwietnia 1931 r. Nr. 92.

r Wjfdąć! Wyciąć!

Rad falio uniwersalny Srcóelt letzntezy
Okłady radow e sprawdzane przez Towa­
rzystwo naukowe w Warszawie i gorąco

polecane przez p. p . lekarzy. (7898
Bezpłatnych informacji o stosowaniu i dzia­
łaniu okładów udziela codziennie od 15—18,
Dworcow a31b, mieszkanie5,telefon2042.
Zastępstwo RADIUMCHEMJA,Bydgoszcz^/

HafynekdSaskórno-chorych!
Krem na skórę ,,HEItWUNDER”, patent gdański
N-r. 1919, Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skory,
skutkuje z powodu swoich właściwości rsapacz-
iiwych wypadkach wszystkich liszajl, nawet li-

siaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności twarzy inosa, odmrożeniach it.d .

Przy zamówieniach uprasza się o cci użyteczności.
Swiefns uznsnia. 11368 Jeżeli fcez skuifeu, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zi. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce samy zgóry, bez portorjnm,

Clmftai. LaboratoriomJossia", Gdańsk1, fiundegasss 43.

SerwowimemmtwMw
cierpiący n a drażliwość, słabość woli, brak energji, me-

lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wra­
żliwość nerwów, siedzenicę, nerwowe zaburzenia serca

i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę Dr. Weisege
Cierpienia nerwów. (6069

Dr. Gebhard a Co., Gdańsk, odd z.r25.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. i tam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe' osioszenia, zamieszczone wśród drobnych 500;c drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i- dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


